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Wojna w Iz j i j j o k ó j  «  Europie.
,D a r » { ‘s Aimefzel;aig“ . — Namer wojenny — 
A i^ l iły ibioiowa p. t. ,Kto w Azji watkwd lej iwy- 
o,*>4y“ . — Poraenlk Roda doi V * 1, 4 klęska R sji 
jcat aotnebaę w iatereiie Europy środkowe). — Ma 
ałaan id. — R  aja zwycięska naci się aa Amin 
Węgry mimo obtcaej pnyjiźai. - -  Wojia a Anitiją 
kjbb] popalaną w PjbJI pod kisłem wyzwolenia 
eserwoaorazów i prawoałaa aych. — Upokormie Ro­
sji daje Autrji orss do konolidaeji wswaętrzaej i 

saaczpieeienla granie.
N au korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Od sieregu lat wychodzi w Wiednia Dan-tr’s 

Armeezeitung. Miano jej poehodzi od kapitana dy- 
miijowanego Danzera. Był to Bwego ezasu wzię­
ty  pisarz wojskowy Pod jego sterem owa gaze­
ta  ciesiyła się wielką pceiytnośeią w kołach 
wojskowyeh. Przed laty pięeia Danter nmarł. 
Oazeta wychodzi dalej. Może nieeo i straciła na 
wsięciu z racji współzawodnictwa nowych cza­
sopism woiskowyeh, łeez, bądź co bądź zastęp 
jej czytelników jest ensezny, dzięki bardzo do- 
erym artykułom specjalnym wojskowym.

W numerze najświętszym tego tygodnika n- 
kaaała sto lerja artykułów f&eho rryeh pod wspól­
nym tytułom: „Kto w Azji wschodniej zwycię­
ży ?* Pisane przez oficerów, rozważają szanse 
taktyczne 1 strateg* cine oba przeciwników.

WŁród tyeh artykułów widnieją także uwag 
treści politycznej, napisane przez byłego poru­
cznika Bodę, znanego w nowelistyce poa pseu­
donimem „Roda-Roda*.

Boda podkreśla, ż« klęska Roi*ji będzie jra- 
wdziwen dobrodziejstwem dla eałego świata, a 
pnedewszystkiem dla jej bezpośrednich sąsiadów' 
w Europie. Do tych sąsiadów należą także Au- 
stro-Węgry. Własny interes monarchji Habsbur­
skiej wymaga, by RoBja poniosła klęskę w Azji 
wschodniej. Upnssezenie krwi wyjdzie kolosowi 
rosyjskiemu na pożytek, uspokoi go, zrobi skro­
mniejszym, Europa, środkows tylko wtedy będzie 
miała długoletnią rękojmię pokoju, jeżeli Rosja 
otrzyma w Aiji wschodniej dotkliwe cięgi. A ze 
Europa środkowa życzy sobie samej pokoju, 
przeto Rosji musi życzyć eięgów.

P ueznik Roda maluje trafnie m&uję wielko­
ści, która owładLęłaby biurokrację rosyjską, gdy­
by swyelężyła w Azji wschodniej. Ufna w swo­
ją  powagę biurokracja, nie eheiałaby zezwolić 
na żadną reformę wewnętrzną, a eelem uniknię­
cia ewentualnej wojny w domu, zdecydowałyby się 
na *ojnę popularną w oczach mas, i więc na 
wojnę z Niem ermi. Takiej wojny świadkiem obo­
jętnym monarebja Habsburska nie mogłaby po­
zostać. Musiałaby się do niej wmieszać...

Porucznik Roda w zaiadzie ma słuszność. Ro­
sja zwycięska, pragnąc otworzyć klapę bezple- 
ciefist? a dla prądów politvc«nyeh wewnętrznych, 
podjęłaby znowu wojnę. Tym razem w Europie. 
Le^z pcruLmik Roda myli się, sądtąe,/iż tylko 
wojna * Rzeszą niemiecką byłaby popularną w 
Rosji. Jesztie popularniejszą byłaby wojna z Au- 
^rc-Węgrami. Po 1854 r., gdy armja austrjacka 
wkroczyły do Księstw Naddunajskich, o niewdiię- 
czrej Anstrji, uratowanej w 1849 r. przez Rosję, 
mówiono nad Newą wprost ze zgrzytaniem zę- 
bów- \ n i e n a w i ś ć  złagodniała, lecz pozostała 
niechęć o pafistwa katolickiego, do monarchji, 
w której ln i c a c h  żyje kilka mfljonów cierwo- 
no-usów 1 parę miljonów prawosławnych, do po­
tęgi, która od drogiej połowy XVIII wieka tak 
sarno, jak Rosja, ^liroje o spadek po Turcji i o 
wpływ fla Baikanie. w lat,ai/i 1887—1888' owa 
ryzaliiacja BałHfiska sprawiła, że obydwaj są- 
liedz jnż, już chwytali in głownię szabel,

Do rozlewu krwi n<e przyszło. Hr. Giołuchow* 
ski rara"z w pierwszych iatach urzędowania umiał 
nawiązać lepsz • stosunki * Rosją.

Podróż <*esana Mikołaja I I  do Wiednia w 
sierpniu 1896 r. i rewizyta sesa^za Fraaciszka

Józera I  w Petersburgu (kwieclefi 1897 r.) na­
wiązały nić, którą snuto dalej i  pomocą odwie­
dzin areyksięcia Franciszka Fe Nynanda w Pe­
tersburgu (19o9) i odwiedzin cesarza Mikołaja II 
w Wiedniu, tudzież w Murzsteg (październik 
1903.)

Ale ant traktaty, ani wizyty nie tworzą rę­
kojmi przed napaśeią Rosji na Austro-Węgry. — 
Rosja zwyeięska nu Wschodzie mogłaby albo s* 
ma albo w porozumieniu z Berlinem pomyśleć o 
zaokrąglenia granie kosztem Austro-Węgier. — 
Jedynie przygnębienie Rosji, ntr&ta powagi mi­
litarnej, pustki w skarbie będą gwarancją skute­
czną. Rosja, upokorzona i zrujnowana, będzie ży­
czyła sobie zgody na długie, długie lata. Musi 
zreorganizować wojsko, uporządkować skarb, prze 
prowadzić wewnętrzne ri formy administracyjne. 
Na to trteba etasu, spokoju, rąk swobodnych 1 
myśli wolnej.

Austro-Węgry powinny także wyzyskać ów 
rocejm fortunny aa Bkomuilidowanie wewnętrzne, 
na przebudowę k< n»ytueji i prawodawstwa po­
datkowego, na podniesienie sił zbrojnych, na za­
łatwienie raehuuKów z Tureją i z Włochami.

Monarehja habsburska, nwoluiona od prie- 
klcfistw walki domowej czesko-niemieckiej, za­
można, kulturalnie i mliii e-nie liina, nie będzie 
się obawiała Rosji, nawet zreorganizowanej.

4 #  j m i .

Ofenzywa Japończyków.
(y) Z Lstaniem deszezów podjęli Japończycy 

akej« zaecepną przeeiw Kuropatkinowi na całej 
linji. Doniosły o tern źródła prywatne, a dzisiej­
sza depesza rosyjskiej ąjeneji telegraficznej po­
daje, że rankiem dnia 96 b. m. wojaka apoh- 
skie rnszyły na całym 'roncie do ataku, au to 
już wczoraj zaznaczyliśmy, uderzenie rozpoczęło 
się na południowo-wseho(btinr. froneie. Z raportu 
Europaikina o starciu przednich straży koło 
Tunsinpu widać, że Japofiezyey rozporządzali 

Um znaeznemi siłami, bo gdy w dnia 26 bryga­
da japońska uderz) ia na Tunsinpu, sąsiednie 
wzgórza obsadzała równocześnie —dna dywizja, 
a o godzinie 4 tej po południu pojawiły się dwie 
dywizjo woisk* Wlęe obeeniejuż nie przednia straż, 
nie małe oddziały, ale całe masy wojjk stoją w 
ognia. Stwierdzają to także wczorajsze informa­
cje londyńskie.

Walki, które rozegrały się obecnie, są wstę* 
pem do o „ekiwauej już dosyć długo deeydnją- 
eej bitwy. Stoczenie jej powinni byli Japończycy 
ile możności przyśpieszać, gdyż zwłoka dawała 
Knropatkiuowi możność wrmocnienia swych po­
zycji, a nadto zaopatrzenia się w świeże posłłki 
i  Mnkdenu. Z drugiej jednak strony naczelny 
wódz japoński w imię odpowiedzialności mnsiiJ 
się i  tern liczyć, że jemu ryzykować nie wolno 
i ze bitwę może wydać dopiero wtedy, gdy oko­
liczności ehwili nie będą kwestjonow&ć szans po- 
wodsenia. W razie przegranej walnej bitwy, po­
ścig Rosjan za rozproszoną armją japońską, skoń­
czyłby się dopiero na brzegach morski eb, prsy- 
niósłby odsiecz Portowi Artnra, a może nawet 
wojna bjłaby zakoszoną — natomiast klęska 
Kuropatkina, zakończy tylko pierwszą ezęść woj­
ny: kamcanję mandżurską. Obecnie rozpoezę*a 
ofensywa japońska z zamiarem Btoezenla rozstrzy­
gającej bitwy świ&dezy, że wódz japoński uznał 
sytu&eję za stosowną do jej stoczenia.

Jakie będą jej rezultat) ? Już dawniej robi­
liśmy zestawienie sił obustronnych i obustron­
nych widoków powodzenia, oraz poddawaliśmy 
je rzeczowej krytyce. Dziś to jeszeze óodtć na­
leży, że Rosja, jak nem doniesiono z Petersbur­
ga, przygotowuje nową armję do prowadzenia 
drugiej ec^ścf wojny. To znaecy: Rosja prze- 
ezuwr, j* ki będzie koniee kampanji urndżnr- 
skiej.

Flota kozacka.
OLecnu wejna, & raczej bitwy morskie przy­

pomniały Bosji dawną sławę „czajek11 zaporo­
skich i oto dzienniki rosyjskie rozrzucają projekt 
utworzeni* floty kozaekiej. Naturalnie nie myślą 
one o wysłaniu flotyll eząjeh na pancerniki ja ­
pońskie ; bezpowrotnie minęły czasy, gdy czajki 
z powodzeniem rzueały się na wielkie okręty; 
prasie rosyjskiej rorchodsi się o to, aby kozaków 
użyć do służby okrętowej, gdyż — jej zdaniem— 
duch Karyn&rBki nie wygasi wśród nieb 1 tylko 
b rti im organizacji morskiej.

„Csemże jednak zastąpić lekką jazdę kozacką 
w racie użyeia doŁców do służby morskiej? — 
zap>tnje t Nowoje Wremia*. — Nie ma obawj~ e 
brak ludzi. — Rosja posiada olbrzymie depot kon­
nicy Mleszksńey Kaukaur i Azji środkowej nir 
pełnią dotąd służby wojskowej. Należy zużytko­
wać umiejętność jeżdżenia eseezeńców, nohajców, 
adygów, temyków, awarczyków — lezgjńeow, 
tabasarańezyków i rnnyeh miesrkańeów Dagesta­
nu, tatarów zakaukaskich, lezgińców dżaro-bała 
kańskich, tekańczyków, niezliczonych ord kirgi- 
zów l kałmnków, należy użyć Mahometan, mie­
szkańców Azji.

Ni tencaas państwo pozyska olbrzymi zastęp 
jazdy, która z lichwą pokryje niedobór kozaków, 
użytych w marynarce*.

Anglicy w Lhassie.
Anglicy eiągie stoją w Lhassie. Daily JEmpress 

donosi, że prowiantu kolumnie angielskiej nie 
brakuje. Wywóz żywności jest ciągłym i obfitym 
Klasztor tybetański D&leug odstąpił część swoich 
zapasów. Leez układy dyplomatyczne dają rezul­
taty mniej pocieszające, a właściwie nie dają ża- 
dnyeh. Niema bowiem uikogo, kto prawnie mógł­
by się układać z Anglikami. Nawiązał z Angli­
kami stosnnti najwybitniejszy z neionyeh ducho­
wnych buidyj^kieh Rimbocd, tak samo kapłan 
jak i D&laj-Lama. Pod koniec Upea ten ostatni 
wezwał go, by prowadził interesy państwowe 
Tybetu. Rimoeci opierał się ezas dłuższy; bra­
kuje mu doświadczenia politycznego. Leez wre­
szcie przybył do Lhassy. Tymec&sem Dalaj Lama 
już odjeehał i zostawił mu jedynie listowne zle­
cenie, by się ułożył ■ Anglikami. Pozostawił mu 
także (leesęć państwową celem wyciśnięci i jej 
ua traktacie i Anglją. Ale po zb tern nie dał 
ani wskazówek, jakim mr być ów traktat, ani 
pełnomoenietwa, że może zrobić użytek z pie­
częci państwowej. Dlatego też wysoka rada Ty­
betu zapakowała pieezęć i zamknęła. Rtmbocct 
gerzko się oskarża, że Dalaj-Lama zlecił mu za­
danie tak ni< wdzięczne.

Wszystkie te szczegóły jako eałość robią wra­
żenie z góry ułożonej komedji eelea wyprowa­
dzenia Anglików w pole. W takich komesach 
dyplomacja rasy żółtej jest mistrzynią niedości­
gnioną. Skutkiem tej komedji pobyt kolumny 
angielskiej w Lhassie może się przedłużyć.

Nadejdzie jesień, która w TybeJe jest już 
bardzo ostrą, & wtedy Anglikom będzie groził 
głód i mróz. Odwrót w tyeh warunkach może się 
zmienić w katastrofę, l której nie ocaleje może 
nikt, nawet goniee smnlnej wieści.

Korespondencja.
Paryż 24 sierpnia 

Komnaikit w „Oszerwitore Rom*iou. — Protektorat 
nad katolikami ma Wschodzie powiaieaby i  latuiy 
ramy pizsjJó ma ■oain.bjf Asstro T7(g cr. — Hiat. 
*»ija diiejśw fraaeszkiego piotektoraiu. — Jego cha­
rakter uojnjąry z praw i sianiem. — Świadectwa Po- 

lek aa wydziale literackim w Sc-bo ale.
Dzisiejsze dzienniki ogłosiły telegr&F* z Rzy­

mu, stresicz&jąey artykuł Osservatvre łiomano 
(urzędowego, jak wiadomo, organu Watytanu) 
w sprawie protektoratu nad katolikam, na naj- 
błiżs»ym W*chodzie Wedłng komnnikatu — bo 
artykuł wspomniany nosi ji& sobie stanowero
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charakter komunikatu — Stolica apostolska nie 
myśli podjąć starań, aby jakiekolwiekbądź pań­
stwo europejskie przejęło na siebie obowiązki, 
spełniane do tej pory praca Francję. Ponieważ 
jednak obeenie stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Watykanem a rceeaąpospolitą są zerwane, p r o ­
t e k t o r a t ,  a natury rzeczy, p r z e j ś ć  m u s i  
n a A u s t r o - W ę g r y .  — Prasa francuska, tak 
sprsyjająea rsądowi, jak też opozycyjna, nie mia­
ła dotąd czasu wypowiedzieć swego zdania w 
tym względzie, rozumiem jednak dobrze, jako 
znający miejscowe stosunki, że wiadomość w ko­
łach patrjotyezno - katolickich wywoła gorączko­
wy niepokój. Nie będzie im chodzić o wpływ 
szczerze dachem katolickim przejętego Franciszka 
Józefa, ani nawet o Austrję sama, bądź co bądź 
katoiieką, pomimo hasła lot von Bom, rzuconego 
przez Szenereroweów, lecz o Węgry, które są 
przeważnie żydowskie, prawosławne i protestan­
ckie, a od dość dawnego czasu zaehowują się 
nieprzychylnie wobee Kościoła. — Bacząc na to 
wszystko 1 przypuszczając zarazem, że fakt sam 
przez się, posiada, zwłaszcza dla nas Polaków 
niemałe znaczenie, więc i w Galicji żywo pora­
s z /  umysły, podaję dla objaśnienia w jak naj­
krótszym możliwie zarysie daty dziejów francu­
skiego protektoratu na Wschodzie, sięgające bar­
dzo Odległych czasów. Pomogą one zrozumieć 
doniosłość sprawy, miljon razy ważniejszej od 
wszystkich moich] zwykłych kronikarsko - polity­
cznych sprawozdań i relacyj, do któryeh jednak 
w przyszłym liście powrócę.

Protektorat, pod opieką papieży i za ich bło­
gosławieństwem powstał w czasie wojen krzyżo­
wych, po ufundowania na Wschodzie królestw, 
na czele których stanęli królowie-rycerze rasy 
łacińskiej. Dla tego też dawniej — a nawet dziś 
jeszcze — na wschodnieh wybrzeżach morza Śród­
ziemnego wszystkie narody zachodnie noszą o- 
gólne miano Franków. Do końca XV wieku sto­
sunki Francji z Turcją nosiły na Bobie znamiona 
wojownicze, a protektorat, polegająey na obro­
nie Chrześcijan, oraz na straży przy grobie Chry­
stusa w Jeruzalem, dokonywany był za pośre­
dnictwem miecza. Dopiero w XVI stuleeiu na­
wiązują się relacje dyplomatyczne i wchodzą, 
dzięki układom, w porządek rzeczy zwany „Ka­
pitulacjami*. Z wyjątkiem Weuecjan, którzy za 
opłacany haracz nabyli przywilej wpływania na 
swoich nawaeh do handlowych portów Lewantu, 
żadnemu Chrześcijaninowi nie wolno było han­
dlować w Tnreji. Zakonników łacińskich — Do­
minikanów, Franciszkanów 1 Karmelitów — to­
lerowano tam, pod warunkiem jednakże, by nie 
sprawiali pnblicznie obrzędów religijnych. Poro-

znmienie się królów francuskich z sułtanami, zmo­
dyfikowało w tym względzie warunki bytu kla­
sztorów katolickich na Wsehodzie. Traktat, za­
warty między Franciszkiem I  a Sollmanem na­
dał Francji prawo opieki nad misjonarsamt, chrze­
ścijanami - autochtonami i pielgrzymami. Hen- 
ryk IV wywierał jnż przez swych wysłanników 
niemały wpływ w Turejl. Za jego panowania ka­
pitulacje nabrały donioślejszego znaczenia, a do­
dane do nich nowe paragrafy uświęciły podwój­
ne prawo protektoratu francuskiego, rozciągają­
ce się na kościoły katoliekie i wszystkich ehrze- 
śeijau. Paragraf, odnoszący się do miejsc świę­
tych w Jeruzalem i okoliey, zredagowany był 
bardso śtiśle 1 szczegółowo. Za Ludwika X III 
stosunki się pogorssyły. Rtehelieu, w walce z ce­
sarstwem, opierał się więcej na protestantach 
niemieckich, niż na muzułmanach, zwłasceza, że 
ówcześni ambasadorowie Francji w Stambule, lu­
dzie bardzo miernych zdolności, a śmiesznie pró­
żni, zamiast strzedz jak należy protektoratu, kłó­
cili się niemal njpustannie z baszami o etykietę 
ceremonjału dworskiego. Korzystając z ich błę­
dów, Anrlja i Holaadja zawarły wówczas umo­
wy z Turcją, zmniejszające poniekąd materjalną 
doniosłość kapitnlacyj francuskich.

Podniósł ją  jednak wkrótce Ludwik XIV, 
którego poseł przeprowadził rewizję starej umo­
wy. Pomieścił on we wznowionych kapitulacjach 
dziewiętnaście świeżych paragrafów, określają­
cych wcale jasno 1 stanowczo prawa 1 przywile­
je Francji, tak na półwyspie Bałkańskim, jak i 
w Azji mniejszej. Równocześnie dzieci Greków, 
Ormjan, Syryjczyków i Koptów zaczęto przewo­
zić nad Sekwanę, gdzie wychowywano je 1 kształ­
cono na koszt króla w kołegjum „Louis le Grand*, 
aby w przyszłości, po powrocie do swoich kra­
jów rodzinnych, mogły w nieh rozszerzać ducha 
życzliwego Francji. W XVIII wieku nagle za­
czyna wzrastać w Turcji wpływ rosyjski. Odtąd, 
zmaga się on jawnie, lab Bkryeie z wpływem 
franeaskim. Carowie, oprzeć go pragną według 
zwyczaju, na uroszezeniaeh historyezuo-genealo- 
giczno-heraldycznyeh, przekazujących im niby 
przywileje i prawa dawnych imperatorów bizan­
tyńskich. Grecy, przechylający się zawsze tam, 
gdzie widzą siłę — przechodzą na stronę Rosji. 
Cały szereg ambasadorów francuskich, którzy 
pod następuem panowaniem przebywali w Kon­
stantynopolu, a między nimi Choiseul GouffFer, 
(późniejszy minister, niezaprzeezenie znakomity 
mąż stanu), czuli się krępowanymi w wielkiem dzie­
le — bezmyślną, pełną sprzeczności polityką na­
przód regenta, następnie Lndwika XV, oraz co­
raz wyraźniej uwydatniającym się naciskiem rzą­

du rosyjskiego, który korzystając i  wahania lżę 
dyplomacji francuskiej, zawarł w 1719 r. traktat, 
podpisany przez wielkiego wezyra i posłaouika 
cara.

Treść tego układu brzmiała mniej więeej w 
następujący sposób: „Pozwolonem jest kupcem 
obu narodów podróżować i handlować po zie­
miach jednego i drugiego państwa, przy zupeł- 
nem bezpieczeństwie dla ieh osób. Poddani ro­
syjscy odbywać mogą pielgrzymki do Jerozolimy 
1 innych miejsc świętych, wolni od haraczu i 
wszelkiego podatku. Duchownych rosyjskich, prze­
bywających i zatrzymujących się ua terytorjum 
tareekiem, nikt prześladować nie będzie*. W tych 
kilku wierszach mieści się jądro przyczyn wszel­
kich międzynarodowych kłótni z przeszłości, tu­
dzież obecnych i przyszłych, jakie toczyły się 1 
toczą się poniekąd jeszcze o grób Chrystusa Pa­
na. W 1774 otrzymuje już Rosja prawo wnosse- 
nia przedstawień do Wysokiej Porty ua korzyść 
w s z y s t k i c h  chrześcijan.

Wielka rewolucja i Napoleon, nłe interesują 
się niemal wcale sprawą, której doniosłości, jak 
dzisiejsza rzeczpospolita, nie rozumieją. W 1808 
roku spalił się był kośeiół Grobu świętego. Kon­
sulowi® francuscy wnoszą podanie do nowożytne­
go Cezara o pomoc na odbudowanie. Napoleon, 
na marginesie przedstawionego aktn pisze: „Od­
mówić*. Więc Grecy odbudowują świątynię, za 
pieniądze, dostarczone lm przez Rosję. Wojna o 
niepodległość Grecji, a następnie, za Bprawą 
Mehmeda Alego dokonane osamowolnlenle Egip­
tu, dopomogły rządowi rosyjskiemu — grające­
mu zawsze 1 wszędzie czas pewien dwulieową 
rolę, okrywającemu maską humanitaryzmu swe 
zaborcze pragnienia — do zagarnięcia Howej 
części wpływów francuskich. W 1836, po zgnie­
ceniu powstania polskiego, wobee ciągłych nmi- 
zgów Ludwika Filipa (poczytanego przez Miko­
łaja I za uzurpatora), z pragnącego sobie zje­
dnać życzliwość północnego despoty, dyktuje ja t  
Rosja sułtaiewi Abdul-Medżydowi c h a l  i - s z e- 
r y f ,  w którym zasada równości wzzystkieh 
chrześcijańskich poddanych Porty, b e z  r ó ż n i ­
cy w y z n a ń ,  równą ma być wobec prawa. Do­
dać należy, że już w owym ezasle czerńcy pra­
wosławni gospodarują jak u siebie na górse 
Atos i w włelu inuyeh miejscowościach Azji 
mniejszej, zamieszkanych przez katoiieką ludność, 
przygotowując Ormjan, Syryjczyków, a nawet 
i Koptów na ofiarę, którą pożre z czasem nie­
nasycony potwór moskiewski.

W 1840 Anglja, Rosja, Prnsy 1 Austrja, bez 
współudziału Francji, regulują kwestje bieżące 
ua Wsehodzie, nie bez sporów i wzajemnych

J e r e m i Z o ra .

i  da u ne.
* (Ci%g dalszy).

Tytuły i owe blaszki, to słaba strona dzie­
cinnie naiwnych i bezmiernie próżnysh Honolul- 
czyków, Owakuauie korzystają też ze ślepoty u- 
ciemlętonych, rządząc przy ieh pomocy własnym 
ich krajem i wyniszczając go doszczętnie.

W zamian ca wszystkie owoce ciężkiej pracy 
Honolulezyków, Owakua przyznaje im prawo wy­
bierania i przysyłania swoich przedstawicieli, 
którym wolno przedkładać prośby i żądania kra­
jowe. Oczywiście to przedkładanie próśb i żądań 
Honolulów niema żadnego znaczenia, bo w naj­
lepszym razie rząd owaknański nigdy ieh nie u- 
względnia.

Honolnlczycy jednak są ogromnie szczęśliwi, 
że im wolno swoich przedstawicieli wybierać i 
do Owaka wysyłać, wysławiają też za to rząd 
owakuarukl pod niebiosa. Ale to właśnie uszczę­
śliwiające ich prawo, wywołuje niezgodę pomię­
dzy nimi. Potomkowie dawnyck wojowników ho- 
nolnłikieh o otrzymanie wyborczych mandatów 
staczają zażarte walki, w których cała nlemoral- 
ność honolulska w swojej nagości wydobywa się 
na zewnątrz.

Przeknpstwa, szaeherki, karmienie i upajanie 
zgłodniałych rzesz wyborczych, czasem bijatyki— 
to wszystko towarzyszy wykonywaniu tak zwa­
nego w Honolulu prawa obywatelskiego. Prze­
ważnie toż przedstawicielami kraju zostają ludzie, 
którzy udają się do Owakn nie w innym eelu, 
tylko aby płaszczeniem się i biciem pokłonów 
niewolniczych uzyskiwać od rządn owaknańskie- 
go prawo do przezywania się koronnymi para- 
eolnikaml lab pantofl ariami.

Każdego z Honolulezyków — tych zwłaszcza, 
którzy z powodu pochodzenia z rodu wojowni­
ków uważają się za najfenomenalniej we istoty po­
między fenomalnemi — rozsadza dama po uzyska­
nia takiego tytułu, chodzą nadęci jak pawie, nie 
zapominając ani na chwilę o swojej godności i 
twojem nadezłowieezeństwie.

Ta godność nie przeszkadza im jednak wyra­
biać i sprzedawać trucizny zwanej szna-pa ta-ra.

Lud honolulski oszołamia się sina-pa ta  rą, która 
zabójczo działa na organizm, miesza zmysły, do­
prowadza do szaleństw i zbrodni, a w końcu do 
śmierci.

Ogłupiany, gnębiony nędzą i tru ty  szm, pa- 
ta-rą Ind honolulski — zapełnia więzienia owa* 
kuańskie, a o ile jest na wolności — umiera z gło­
du! Potomkowie dawnych wojowników każą mn 
jednak wierzyć, że Owakua to eldorado, a gdy 
który nzyska prawo noszenia świecącej blaszki 
na czerwonym sznurku — wmawia wówczas w 
zgłodniałe rzesze, że ten sznur na jego szyji i ta 
blaszka na piersi — to szczęście całego kraju, 
i lud lar czasami wierzy, czasami ale dowierza, 
■awsze jednak szuka pociechy w pozbawianiu się 
przytomności szna-pa-ta-rą.

Będąc już ponlewolnie w Honolulu — zapra­
gnąłem zobaczyć zebranie przedstawicieli i w tym 
celu pojechałem do Owaka. Udało mi się bez 
wielkich truduośei dostać do sali obrad. Gdy 
wszedłem do gmaehu, przeznaesonego na posie­
dzenia przedstawicieli indów, mrących z głodu 
pod ojcowskim rządem owakuańskim — usłysza­
łem piekielne krzyki i wrzawę, w której mogłem 
rozróżnić najrozmaitsze niesłyszaue dotychczas 
języki. Sądząc, że w sali wybuchł pożar — po- 
skoczyłem do drzwi i otwarłszy je, ujrzałem na 
trybunie starego Honolnlezyka o wygolonej twa­
rzy, dzwoniącego okrutnie zawzięcie, a przed 
trybnną tłum bardzo dzikich ludzi również za­
wzięcie policzkujących się i okładających bambu­
sowymi kijami.

Trzech Owakuanów zwiększało hałas dziką 
muzyką — jeden dął w Instrument zupełnie po­
dobny do trąby, drugi uderzał gwałtownie pul­
pitem, a trzeci, włożywszy dwa palce do ust, 
gwizdał jak  potępieniec.

— Co to jes t?  — zapytałem stojącego obok 
■śnie Owakuana.

— Jak  to — to pan nie w ie? — odrzekł za­
gadnięty — to przecie sesja parlamentarna.

— O Europo — pomyślałem sobie - -  o cy­
wilizacjo — o Anstrjo ukochana — jakżeś ty 
daleko I ?

W tej chwili tłum młócący się kijami, zaczął 
przewalać się po sali i zakotłował tak blisko 
przy drzwiach, że ostrożność nakazała mi wyjść 
jak  najśpiewniej z tego oryginalnego posie­
dzenia.

Po chwili byłem na nlicy, a wkrótce za mną 
zaczęli wychodzić przedstawiciele ludów, z któ­
rych każdy miał mnóstwo sińców na sobie, a 
wielu miało porozbijane i poipłaszezane noay, 
krwią ociekłe.

Pomiędzy wychodzącymi zauważyłem znajo­
mego mi Honolnlezyka, który był nad-nad-radeą 
w radzie nadzorczej honolulskiego banku.

— Sługa uniżony — zawołałem — kłaniając 
się honolnlskim zwyczajem aż do ziemi — zła- 
ga pana nad-nad-radcy.

— A dzień dobry panu — odpowiedział He- 
nolulezyk okrutnie sfatygowany.

— Co się działo w tej sali ? — zapytałem 
ciekawie,

— A cóżby — posiedzenie się odbyło — od­
rzekł poprawiając swój listek figowy — zała­
twialiśmy właśnie bardzo ważne kwestje naro- 
dowościowo-ekonomiczne.

— Hm — nie byłbym się tego domyślił, be 
widziałem panów okrutnie raźnie wywijających 
kijami.

— A tak, tak — potwierdził paa nad-nad- 
radca — to trudno bez argumentów przekonać 
przeciwnika o słuszności naszego zdania; po trze­
cie, widzi pan, Owakua cierpi okrutnie od dłuż­
szego czasu na obstrukcję. Owakuy właściwi* 
nie ma na świecie — Owakua to zlepek róż­
nych ludów, a my jesteśmy tych ludów przed­
stawicielami — z czego logiczny wniosek, że 
O W&k&& to MJ-

Otóż szanowny panie my, sprawiając zobie 
takie masowania, czynimy to i w tej myśli, te  
one Owaknę uzdrowią * obstrukcji.

— Nie rozumiem, co pana nad-aad-radeę skła­
nia do tak forsownego leczenia własnym kosztem 
państwa Owaknańskiego — zwłaszcza, dodałem, 
gdy pan nad-nad-radea jest HonolulezykiezL

— E — to dawna hlstoija — rzekł Hono- 
lulezyk — dziś inne czasy i inne zapatrywania, 
odmienne mamy dążności; Owakua — to nasz* 
szczęście 1

Z temi słowami pożegnawszy się ze mną o*- 
szedł — nucąc przeciągle jakąś piosenkę, w któ­
rej rymach powtarzało się zapewnienie, że Owa­
kua musi wiecznie stać!

Wybuchnąłem głośnym śmiechem i powie­
działem sobie na potwierdzenie naszego przysło­
wia — przecież do licha jestem w Honolulu! ,

('
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nieufności. W następnym jednak roku, rrad 
francusiri bierze odwet, zawierając z Turcją tak 
zwaną .konwencję cieśnin*, zabraniający flocie 
rosyjskiej wypływać z Czarnego mona na mon? 
Srćdzlemne. Dzięki Informacjom, dostarczanym 
prte"! etery dyplomatyczne naszej polskiej emi­
gracji w Pary Cu, oraz podjętej precz kilku na­
szych współz4omków pracy na "Wschodzie, poję­
cie o Wysokiem snaceenlu i potrzebie potężnego 
wpływu Francji w tureckich posiadłościach, za­
znacza się coraz wydatniej w polityce francu­
skie', wracającej do szych starych, zdrowych 
nasad, opartych na katolickim fundamencie. Wic 
In Polaków otrzymuje posady konsularne w Azji 
mniejszej, Między nimi fignruje nier miernie sym­
patyczna postać poety, Karola Brzozowskiego. 
Rozumne jego trudy nagrodzone nawet zostały 
krzyżem legjl honorowej.

Wojna Lrymska była poi iekąd wynikiem tych 
usiłowań 1 politycznych wyjaśnień, nagromadzonych 
starannie przez reprezentantów naszego wyehod* 
twa. Prezydent rzewypospolltej, Latwik Bona­
parte (następnie cesarz Napoleon I I I ,), opierając 
się na przypomnianych mu kapitulacjach z 1740 
roku, wniósł w 1851 r. reklamacje w sprawie 
miejsc świętych. Menszykow odrzucił je z butą 
rosyjskim satrapom właściwą. Pociem nastąpiło 
ultimatum i wypowiedzenie wojny, zakończonej 
niestety tak dla nas besowoenie. Z tego wszyst­
kiego, co w yżej, wyłania się samo przez się 
przekonanie, że protektorat francuski jest, po­
cząwszy od XV III wiekH, nieustannym konfli­
ktem Rosji z Francją, a rp,czej — powiedzmy to 
Biezerze i wyraźnie — k a t o l i c y z m u  z p r a ­
w o s ł a w i e m .  Z tego konfliktu, dzisiejsza bez- 
wyznauiowa i zaprzedana Kosjl Francja wy ofać 
się pragnie, niepomna bwej tradycjonalnej, wiel­
kiej polityki, wynikającej z głębokiego niegdyś 
poezucia cywilizacyjnych obowiązków, jakie po­
siadała i posiadoćby jeszcze mogła wśród ludzko­
ści, gdyby sama, dobrowolnie, sie zrzekła się 
doŁtojnego, rozjemczego stanowiska, wyznaczone­
go jej w Europił) przez Opatrznuść i historję. 
Czy zaszczytny, a nawet ekonomicznie bardzo 
ważny protektorat przejmie Austrju ? Wątpić się 
godzi. Jakkolwiek monarchja anst-ro- węgierska, 
wobec abdykacji Francji — jak powiada Osser- 
*atore Roman« — jest ,z natury rzeczy* jedyną 
jej możliwą sukcesorką, nie posiada j dnak po­
lityków, atćrzyby umieli bystrym poglądem ob­
jąć szersze, ogólno-ludzkie widnokręgi iej prze­
znaczeń na Wscnodiie; niema energicznych lu- 
dzi, którzy by się odważyli — pozyskawszy aljans 
angielski, tak dziś łatwy do pozyskania — śmia­
ło stawić czoło uroszezeniom Rosji 1 prawosła

wia. Czekajmy z,.ten. na rozwój wypadków, któ­
re równie nas, jak  cały świat katolicki bardzo 
żywo obchodzą, w nich bowiem moi t  leży to, 
na Cu tak długo, a z tak gorącem upragnieniem 
oczekujemy.

P. S. Nasiępujące Polki otrzymały w roku 
bieżącym certificat d’ćiudes franyaises n r wydzia­
le literackim w Sorbonie: Felicja Doberska, An­
na Dąbska, Zofja Różańska, Ringlerowna, Zusan- 
na Nejmanówna, Prnsakówna i Adela Szatneró- 
wni. L. 8.

Żydzi na „świeżem powietrzu",
Gdziekolwlrk się obrócić, spojrzeć, zapytać, 

wszędzie ich się widti i o nich słyszy. Rozje­
żdżają się na porę lata jak mrowiska poruszone 
nagle i zalewają wszystkie miejsca kąpielowej 
klimatyczne, wsśy tkJe okolice górskie, wioski 
urocze, zakątki najmilsze, Gdziekolwiek się udać, 
wszędsle ich pełno, wszędzie niosą z sobą wń - 
ezny gwar, brud, wyzysk, arogancję i Imperty­
nencję brutalną. Nieraz newet, chrześcijanie n»j- 
wać się muszą z tej Inb owej miejscowości dla 
tego tylko, iż fala żydostwa takie w niej wy­
tworzyła warunki, iż niepodobna było wpośród 
nich egzystować

Zajmują oni najładniejsze domki letnie, naj­
czystsze chaty, zakupują najlepsze knrc*ęta, bio­
rą najlepsze mleko 1 masło, tak, iż dopiero to 
się dostanie do rąk letników chrześcijańskich, 
czego oni już nabyć nie chcieli.

Umieją zawładnąć najwygodniejszemi droga­
mi na przechadzkach. Najlepsze miejsca do ką­
pieli są tak przez nich ciągle zaięte, iż się do­
cisnąć do rzeki nie można. Słowem w porze le- 
tntef stają się istną olagą chorych i turystów. 
Wszyscy na nieh parzekkją, nikt jednak nie mo­
że znaleść środka zaradczego, któryby im nie 
pozwolił brać góry nad wszystkimi i narzucania 
się ogółowi w sposób bardzo niemiły, rada bo­
wiem, dawana zwykle, nie Wynajmowania żydom 
lokali w miejscowościach, wybranych nu letni 
wypoczynek, jest w mojem przekonania niemo­
żliwą w wykonaniu.

Ten i ów biedny chłopek mnsi nieraz wyna­
jąć swoją chatę na całe lato z oosługą za 10 
złr., bo „państro*, którzyby może zapłacili wię­
cej, wczas się nie zgłosili, a podatek ciśnie i na 
asekurację potrzeb* parę koron. Zjawił się żyd, 
biorą go na lato. Za nim przybywają inni, tuk, 
że wkrótce cała wioska zalndnia się żydami, 
jako większość, wyzyskującymi na swoją korzyść

całe otoczenie miejscowe, oraz złożone zf_przy- 
byiyeh z miasta letników.

A iluż to Chrześcijan spracowanych, zmęczo­
nych, z nadwątlone* zdrowiesS nie «ioł w -  
brać się na letni wypoczynek, bo przeiożeni nie 
Uaćsą urlopu, a kieszeń nit dostarczy potrze­
bnych na to tin&nsów. Żydzi zaś mają na wy­
jazd i czas 1 pieniądza, najpierwsi więc się zja­
wiają wszędzie i ostatni wyjeżdżają. Umieją 
wszystko brać szturmem, zatem zawsze pa wni są 
zwycięstwa. Zjawiają się wówczas, ~dy nikt je- 
szeze się nie pojawił i dostąją najlepsze lokale 
za pół darmo. Nie żałując czasu pierwsi, targu­
ją przedmioty spożywcze i doBtaji je o połowę 
ceny taniej. Jeśli zawsze 1 wszędzie niechltjni 
1 źle wychowam, to iem gorzej się przedstawia­
ją w czasie swego pobytu na wsi, ciągle bowiem 
snują się przed oczami w strojach zaniedba­
nych.

Czyi istotnie nie ma na to rady? Czy bier­
nie, poddtńczo, z poehylonemi głuwamt, będzie­
my patrzeć na lekceważenie przez nich fo-m i 
zwyczajów towarzyskich? Czy zawsze pozwoli&y 
im teroryzować chrześcijańskie owoje ototnenie?

My, z miaeta, środka na to nie mamy, lecz 
inteligentni mieszkań sy wsi mogą sit wić tamę 
zalewowi żydowskiema. Prcedewszystkiem nale­
ży skierować akcję w taki sposób, aby chłop nie 
mógł wynajmować chaty swojej żydom. Dla mute 
przynajmniej jest to wprost bolesnet, gdy wi­
dzę włościan naszyeh zdejmujących obrazy świę­
te ze ścian i ukrywających je na strychu, aby 
żyda wpuścić do swoich izdebek. Sami wraz 
z dziećmi wynoszą się do stodoły, znosząc przez 
lato ciężkie niewygody, byle tylko nieco gros»a 
-arobić. Trzeba się przypatrzeć w jaki sposób 
hałaciarze traktują gospodarzy, jak do nich prze­
mawiają przez „ty*, jak dają rozkazy, niby słu­
gusom, a ehłop nie ma śmiałości oprzeć się i po­
wiedzieć: „Ja tu pan i gospodarz, nie zaś ty 
bohaterze 1* Jeśli przypadkiem tu i ówdzie ehłop 
nie chce przyjąć żyda na lato, to wysyłają do 
niego: ar* u lar l ł ,  .arccmarca lub faktora, t ten 
łudzi go nadzieją złotych korzyśei. Wydobędzie 
z kieszeni piątkę, nęcąc biedaka zadatkiem, aż 
wreszcie dokaże swego i chatę wynajmie. Za­
chowanie się żydów na tak zwanem „świeżem 
powietrzu*, bywa przede w szystklem z wielu 
względów demoralizujące 1 pozostawia po sobie 
bardzo zły i ujemny posiew zgorszenia w pośród 
ludu Ale’ przedmiot ten wymaga głębokiego i 
srerszego omówienia. Wrócimy zatem do mego 
innym razem, d siś zaznaczając tylko, iż nie na 
leży sprawy lekceważyć, lecz zająć się nią 
szczerre i poważ ile, grozi ona bowiem niemałą

Wielki król Patacake.
(3i%g dalszy).

Inny błnm dygnitarzy — jest icL w państwie 
ty ln i — na ogół poprzedniemu podobny czekał 
u wejścia do dziwacznego budynku. T»n był już 
skończony, ale bynajmniej nie piękny. Dlatego 
poświęca go się uroczyście.

Jest to nowe archiwum dokumentów państwo­
wych.

Ponieważ dokumenty są ze wszystkich epok, 
jest Ich siedziba mieszaniną wszystkich utylów: 
według upodobania króla przeważa romański. 
Jcstto , na ogół biorąe. wielka, eiężka budowla 
w  styla romańskim, przyprawionym, poprawio­
nym i upiększonym według norm oficjalnej okci- 
tańskiej architektury.

Pozginsne kręgosłupy rtoją znów w gęstyeh 
szeregach. Mor to nie te same, aio niema nic 
podobniejszego do zgiętego karku, jak drugi 
^ lę ty  ta rk , do urzędnika, jak drugi urzędnik.

Cesarski greuadjer pneszedł obszerne, oboję­
tne sale, w towarzystwie czarnych fiaków, któ­
re gorliwie i z nabożeństwem udzielały obja­
śnień.

Przedstawiają królowi rozmaitych artystów, 
którzy pracowali nad wcale nie ła tw e*  upięL - 
szeniem budowli. Wszyscy zginali się tym sa­
mym ruchem i otrzymali te same słowa podzię­
ki i uznania.

PatacaLe udawał, że się Interesuje, wypyty­
wał, starał się nawet słuchać, co u króla jest 
jus nadmiarem dobroei.

Pewien nieznany jeszcze malarz przyozdobił 
ściany ciekawemi malowidłami, które niemile 
wpadły w «ko królowi, przez swoją nieśmiałą 
oryginalność.

Ponieważ artysta mia1 upiększać, chciał zro­
bić upiększające malowidła. Dlatego nie widać 
nyio nigdzie żcanegi. % przodków Pataeakego,— 
f tk i zarówno nlesłyenany, jak  pożałowania go­
dny. Kwiaty i symboliczne figury łączyły się 
w piękne ham onja jasnych tonów Ab, dła kró­
la  treść malowideł bynajmniej nie była jasna.

formie wstęgi umieścił malarz anonimowe 
dwuwiersze pod każdym obrazem. Były to wier­

sze przyjaciół malarza, młodych okeitańisich 
poetów, jeszcze mało sławnych i to zupełnie juz 
nieoficjalnie. Była w nleh prosta 1 prawdziwa 
poezja, a króla gniewało mocno, zn nic z niej 
nie rozumiał.

— A czyje są te wiersze ? — zapytał malarza.
— Nieszczęsny ualart miał wrasenie, że wi­

si nrd nim katastrofa.
Wymienić oficjalnie mesnaue nazwiska, było­

by najgorszą nieostrożnością, a malarz choć mło­
dy, był niemniej Okeitańezykiom 1 ostrożnym. 
Szybko wynalazł doskonały wybieg.

— Dantego, najjaśniejszy panie \ — odpowie­
dział z młodzieńczą bezczelnością.

Król pomyślał, wreszcie nie chcąc uchodzić 
za ignoranta, rzekł łasicawio*

— Prawda, prawda. Przypominam sobie.
U podnóża schodów bonororyeh wystawił 

pewier rzeźbiarz przybliżoną kopję fsrnezyjskle- 
go Herkulesa. Królowi wyaała się jego nagość 
zbyt realistyczną, nakazał, by ma i krojono okei- 
tański, artyleryjski uniform, a 4akżn, wyraził ży­
czenie, by maczugę, broń przedhistoryczną, broń 
małp, zastąpiono piękną armatą o.tatniego systemu.

Przed opuszczeniom tak poświęconego miej­
sca, winszował k-ól gorąco wszystkim artystom, 
którzy w budowie brali udział; wypowiedział 
długą, a piękną mowę o zadaniach architektury, 
oznajmił, że architektura bez rellgji nie jest mo­
żliwą, potępił próżną gonitwę niektórych nowo­
czesnych architektów za elegancją i wygodą, 
przeciwstawił im prastarą gruntowność epoki że­
laznej i zawyrokował wreszcie zupełnie jasno, 
że niema już nic do wynajdowania, ani odnawia­
nia, a że jedynymi nowatorami, któryeh możn* 
znosić są ludzie, robiący rzeczy staronowe, lu­
dzie, co odkryli stary styl okcitańskl, w którym 
romańska ciężkość łączy się z gotycką niepra- 
ktyczuością, a zdobi ornamentami zapożyczony­
mi z epok legendarnych.

Następnie Patacake, estetyczny grenadjer za­
brał się do Innych zajęć.

W uniwersytecie odbywała się wielka uro­
czystość na cześć pewnego starego profesora, 
który właśnie otrzymał ocbnaczcoie za to, że 
całe generacje poił nu udoi aą filozofją udocho- 
wiania. Ten stary człowiek spotkał raz dawno 
na drodze swego życia nieprzyjaciela. Od *ej 
pory już go uie puścił. Całe życie strawił, wal­

cząc z nim w bezsilnem rozgoryczeniu. Ta wul 
ka stała się jtgo karjerą, a byia to wałka buz 
niebezpieczeństw, niosąca z sobą tylko zwycię­
stwa 1 zaszczyty.

Wrogiem była wolna myśl. Lwa te słowe w 
rzeczywistości nie oznaczają nic. Ale to nic nie 
szkodzi, bo wyglądają tak , jak gdvby miały 
sens. Przymiotnik, pochodzi nadto od wolnośei, 
a. stary, podagryezny profesor w złotych okula­
rach, znajdzie w swej dussy tyle uczonych obelg 
przeciw niebezpieczni j idei woiuości, że wyda­
wcy, którzy sobie każą płacić będą mieli za­
wsze najlepszych klijentów wśród starych profe­
sorów.

Uroczystość nie była zbyt wielka, by na nią 
prosić króla. Aie ten przejeżdżając koło uniwer­
sytetu wpadł na zabawną myśl zrobienia niespo­
dziewanego zaszczytu mieszkańcom tego gma­
chu.

Zatrzymał powóz, uśmieenając się na myśl 
o teatralnym efekcie, jaki wywrze jego zjawie­
nie się w tom cczonem gronu i wszedł do świą­
tyni mądrości. Przechodził podwórze i koryła- 
rze i wreszcie otworzył drzwi wielkiej seli. 
Tam odbywała się uroczystość przerwana :iagle 
wśród niesłychanego zdumienia.

Wśród zadymionej atmosfery sali widniejące 
grubn, ordynarne oblicza scnylone nad wlei&imi 
lepkimi koliami z piwem, przybrały naraz prze­
rażony, głupi wyraz.

Stary profesor zaciął się w środku udania i 
zapomniał usta zamknąć.

Wszyscy rozpoznali króla najpierw dlatego, 
że już go widzieli, t  powtóro dlatego, że był 
on jedynym gyenadjerem na świecie, który mógł 
bezkarnie dopuścić się tego niemal świętokradz­
twa, żs w wojskowym ubiorze przerwał uczoną 
wesołość panującą zawsze w auli okeitańskiego 
uniwersytetu.

Król stojąc n progu sali podniósł rękę do 
daszki, he ma. Był rzeczywiście olśniewający 1 
wspaniały

W iej chwili zdumienie zamieniło się w 
gwałtowny entuzjazm. Zabrzmiały gromkie okrzy­
ki, podnoszono frenetycenie olbrzymie dzbany 
piwne. Kilka studentów, abranyeh w rn iforry  
jakgdyby poskramiaczy z menażerji, poskoczyło 
do króla, a wzniósłszy rsptery w górę stanę! 
prcy nim jako gwardja honorowa. (C. d. n.)



4  dnia 28 zfOTpnfą .f lŁ O S  N A S  O D O* Nr aS»
szkodą nasrcmu s p o te s r tf .s j t ł  Ugnałęelt iih  n  
wsi i miejscowości kąpielowych, nie będzie ani 
niesprawieliiwością, ani krzywdą i w obrębie 
bowiem i w okolicach najbliższych małych mia­
steczek, prsez nich i am lesikiwanych, nie brak 
ani wody do kąpieli, ani czystego powietrza, tam 
zatem mogą late spędzać, bei szkody dla Chrze­
ścijan. B. K.

Z E  Ś W I A T A .
Z n o w u  p r ó b a  p r z e p ł y n i ę c i a  k a n a ­

ł u  L a  Ma n c h e .  Słynny pływak Holbein pró­
bował dnia 20 b. m. po rai piąty prpopiynąć 
sanał La Manche z Dawru do Calais. I  tym ra­
zem próba się nie ndała. Prcepłynąwssy 39 ki­
lometrów w prceclągn 11 gedein, Holbein był 
zmnsiony wsiąść do towarzyszącej ma łodzi, zu­
pełnie z sił wyczerpany. Szerokość kanałn wy­
nosi w tern miejscu 39 kilometrów i 892 metry, 
gdyby więc pływak mógł płynąć w linji pro­
stej, to osiągnąłby cel zamierzony. Prądy jednak 
w kanale są tak silne, że pływak zmuszony jest 
płynąć zygzakiem, to w kiernnzn południowo- 
wschodnim, to południowo-mchodnim, co zwię­
ksza bardzo przestrzel do przebycia i utrudnia 
zadanie. Dotychczas jeden tylko kapitan Webb 
przezwyciężył wszystkie trudności i kanał prze­
płynął. Holbein obiecuje powtórzyć próbę.

** *
B r o ń  p r z e c i w k a  s ł o m i a n y m  w d o w ­

com.  Dla ustrzeżenia płci pięknej na ulicach 
Londynu od oświadczeń miłosnych słomianych 
wdowców i innych mężów, którzy, opuszczając 
ognisko małżeńskie, chowają obrączki do kiesze­
ni kamizelki, jedno ze rtowarzyszeń kobiecych 
w Londynie proponuje, aby kobiety w Anglji po­
starały się o uchwalenie prawa, zniewalającego 
mężczyzn żonatych do noszenia zawsze na miej­
scu widocznem odznaki, świadczącej, te nie są 
już do wzięcia i nie mają prawa umizgać się do 
panien. Jeden z dzienników angielskich oświad­
czał wobec tego złośliwie, że najstosowniejszą 
chyba odznaką byłaby krepa na kapelusza lab 
rękawie.

* * *D ł u g i  B z e s z y  n i e m i e c k i e j  wzrastają 
niesłychanie i wynosiły w końcn 1903 rokn nie­
mniej jak 2,933.500.000 marek. W rokn 1875 
wynosiły tylko 120,300.000 marek, w 1885 rokn 
551,200 000 marek, W 1895 rokn 2 201 200.000 
m., w 1900 rokn 2,418.500.000 marek. A więc 
w ciągr niespełna 30 lat wzrosły długi o prze­
szło 2,800.000.000 marek I

Od Administracji.
! !  Czas odnowić przodpłatf! !

k tóra  w y n o s i :

W  KRAKOW IE: 
{M iesięcznie . . .  2 kor. 
k w a r ta ln ie  . . . 6  „ 
rocznie . . . .  24 „ 

Za odnoszenie o 40 h. drożej. 
NA PROWINCJI:

Miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każda zmianę adresu.

KRONIKA.
Kałeaśanyk kaieltlay. Dziś 14 niedziela po Świątkach 

Augustyna far nipa wymawoy doktora Kościoła i .Tuljan* 
męaenmki; w poniedziałek ćtięeie św. Jana i Sauiny 
męozenniczki.

KCeadarzyfc attreuwłazij Wschód słodca rozpoczął siq 
dziś o godz. 4 minut 60, zachód przypadł, o godz. f  mi­
nut 33, długość dnia grała 13 minut 43.

K m p m je łe  t y łk a  w G h n m ia ijm m !

Z K R A JU.
TiriÓW 26 sierpnia. (Kurs organistowski). W 

dniach od 22 do 26 b. m. odbywał się tu t; oretj- 
ezao-praktycny kurs dla organistów, urządzony sta­
raniem djeeezjalsego Towarzystwa św. Wojciecha dla 
popierania muzyki kościelnej. W kunie brało udsiał 
30 organistów ze wwstrish dekanatów. Prowadrił 
kurs lmay w kraju i za granicą kompozytor religij­
ny ks. karonik Fr. Walczyński. Pomocnym mu był 
tikłe organista p. Bomuald Skaizki. Kuru miał nu 
celu przypomnienie choć w zarysach ogólnych ntsad

muzyki kościelnej, zwłaszcza dla ztarssyeh organistów 
miał doniosłe uaczenie. Wynik kursu był bardzo do­
bry. Bezpośrednio po kursie odbyło nią Walne Zęro* 
mrdneule Tow. św. Wojciecha i Wz. Pomocy Orga­
nistów djeeezji tarnowskiej, przy udziale około stu 
organistów ki ęiy, prefektów dek. i eiłonków Tow. 
Zagnił obrady prezes ks. infałat St. Walesyiiki, po- 
ezem ks. kun. Fr. WalczyAski odczytał protokół z o- 
statnieg' Walnego Zgromudieulu, który zgromadzeni 
przyjęli bez dyszusjf. Sprawozdanie zn oatatule trzy 
lata zawiera ciekawe szczegóły o życiu Towarsfztwa 
ś" Wojciecha.

Utrzymywało ono w tym Śząsie szkołę organisto­
wską, urządzało wyztęęy chóru religijnego po kiłka- 
kroó w Tarnowie; urządziło dw. knrsa kilku.sito- 
dniowe dla organistów mniej rutynowanych, a nadto 
zajmowało się wydawnictwami z zakresu muzyki ko- 
ścielaej i wydało 12 pieśii do serca P. Jezusa, bro­
szurkę „Leea XIE a muzyka kośeielaa“, oraz prelu- 
djs kolendowe — wszystko pióra ks. kanonika Fr. 
Walczyńskiego. Wydawnictwa te otrzymywali człon­
kowie bezpłatnie. Popyt za nimi u innych był wiel­
ki. Stan kasy po zaspokojeniu wielkich wydatków, 
połączonych z utrzymaniem azkoly organistowskiej 
prtedstawin prkąitą kwotę majątku 2.361 k. 41 b. 
Nie od rzoczy bedzie dodnó, zb do Towarzystwa na- 
letą w przeważnej części księża, a Towarzystwo jako 
takie jest prawie jedynem w krajn.

„Wzajemni Pomoc Organistów1* jest zaś jedynem 
w kraju zawodowem stowarzyszeniem organistów, ma 
jącenr za celu niesienie pomocy członkom. Istnieje 
ono od r. 1898, a od tego eznsu rozdało 46 zapo­
móg w łąezaej kwocie 2252 k. Stan obecny fmdi- 
szów, umieszczonych w tarnowskiej Kasie Oszczędno­
ści przedstawia kwotę 379b k. 94 b. — Rbchuuki, 
przedstawione szczegółowo przez skarbnika ka. Cben- 
dyńskiego, został, „en bloe“ przyjęte. — Na nowe 
tnecbleoie wybn.no nowy zarząd, w skład którego 
weszli: ks. inf, Stanisław Walczyński, ks. k u . 7r. 
WaL zynn*i, ks. kanclerz Wł. Chendyński, ks. prof. 
dr Górka J., ks J. Lenartowicz z Lnbczy,, J. Stań­
czyk, organista z Siynwałdu, prof. Wł. Stadnicki z 
Tsrnowa 1 dr Józef Wnlaryński z Tarnowa.

Nie od raeozy będzie wspomnieć o agitacji, jaką 
n i e k t ó r z y  orguiśoi tutejszej djeeezji rozpoczęli, 
na korzyść socjalistycznego pisemka, wychodzącego w 
Stryja p. t. „Głos organistowski11. Robota jednak nie 
udaje się im wobee odporności samych organistów, 
k^rzj świadomi swoich ąuar , losyizących pole>ze- 
jia ich bytu, postanowili ich dochodzić drogą l«gal 
ną priez wysyłazie deputaeji do Jts. biskupów, by 
słussne żądania poparli w sejmie. W nyul takich 
uchwał, powziętych ni dekanalnyoh pogadankach po- 
■tanowioao wybrać po jednej osobie z dekanatu i u- 
dió się w deputaeji io ks. biskupa Wnłęgi o popar­
cie ich żądrń. Mimo pewnego rodzaju saggertji ze 
atrony kilku obecnych, którzy przyznawali się do 
prawowiemośoi, ale nie chcieli się wyrzec wyraź tie 
„Głosu organistowskiego" i całej jego roboty, ogra­
niczającej się na siezuoiu i obrzucaniu błotem ducho­
wieństwa, z e b r a n i  j e d n o g ł o ś n i e  w y r z e k l i  
s i ę  „Głosu o r g a n i s t o ws k i e g o "  i c a ł e j  j e ­
go r obo t y ,  chcąc nadal wspólnie z dichowień 
stwem starać się o polepszenie swej doli i unormo­
wanie płacy drogą ustawy sejmowej. (i)

Krynlia 26 sierpnia. (Rozdział Krynicy. — Teatr 
lwowski.) Sprawę rozdziału Krynicy ukończono wczo­
raj wieczorem. Przy interwencji siarony p. Jarosza 
z Nowego Sącza, marszałkt wyds. powiat, p. Głębo­
ckiego, sekretarza Wydz. krajowego p. Siworma rad­
cy prokuratorji skarbu p. Hamerskiego i radcy dwo­
ra p. Mernnowicia, oraz zarządcy zdrojowego komi­
sarza p. Grabowskiego, odbywało się priez całe dwa 
dnł, t. j. 24 1 25 b. m. posiedzenie rady gminaiej.

Rada gmina postanowiła rozdzielić obecną gminę 
Krynicę na dwie umoistne gminy administracyjne, n 
to na gminę Krynicę wie* 1 gminę Krynicę sdrój. 
mającą nosić nazwę miasteczka po myśli ustawy z r. 
1896 pod warunkiem, że do nowo utworzyć się ma­
jącej gminy Krynicy zdrój, wcielony zostanie obssir 
dworak) położony w grani uch nowej gminy. Ze wrglę- 
dn nn podział dróg gminnych pomiędzy dwie gminy, 
rada gminna uchwaliła, że członkom obu gmin przy 
słuf ić będzie m obolie w-aierane używanie dla celów 
gospodarczych nietylko wszelkich dróg psbliesryoh, 
ale także dróg polaych i przegonów dla bydła bez 
względu na to, w której gminie drogi i przegony są 
położone. Nadte uchwaliła rada gminna, że tum wła 
śeieielom gospodarstw w Krynicy położonych, którzy 
dotąd fonystali z prawa poboru inewa z lasu gmin­
nego, n któryeb gospodarstwa wskutek podziała włą­
czone zostaną do gminy Krynica zdrój, będzie przy­
sługiwać prawo użytkowania laau gminnego w Kry­
nicy wsi w rozmiarze dotychczasowym. Następnie u- 
ohmalono azez-góły co di rozdziała majątku gminne­
go między nowo powstać mające gmiiy. Uchwala ta 
przedłożoną będzie wydziałowi pswiatowemu w No­
wym Sącza, Wj dziełowi krajowemu i namiestnictwa 
we Lwewie, oraz ministerstwa rolnictwa, a następnie 
Sejmowi krajowemn do załatwienia.

Teatr lwowski w oatatnim tygodniu swego poby­
tu w Krynicy ma świetne powodzenie. Spodziewać 
*ię można, że dyrektor p. Pawlikowski przybędzie ta 
z swą trują tai ta na przysiłj rok, t*m bardi‘ej, jżj 
weałe uohwały wiecu gości subwencja będzie pod 
wyżisonę. W ostatnich dniach odegrano na dochód 
ochotniczej straży pożarnej w Krjniey krotnhwilę 
„Dom wnijntów11, następnie wesołą krowchwilę „Czer­

woną Iampęu, a ra  ostatniem przestaw ietiu pożs 
gnataam kr jtoehwilę „Na Łaciakowie11. W poaiedzta- 
lak, 29 b. m teatr opnsacia Krynicę i wraca dc 
Lwowa.

Wystawa przenysłową-rolilszL w Dęblty —
W niedzielę 28 b. m. po pvładaitL odbędzie się u  
wystawie pomysłowo lolniczej w Dębicy wiec przn- 
mysłewy, zwołany z inicjatywy Biura „Ligi pomocy 
przemysłowej*. Wykoszone będą referaty o uprzemy- 
słiwieziu Galicji i o zabezpieczenia naszej produnoji 
od ołzukańcsej konkureneji zagranicznych „niby kra­
jowy ob“ towarów.

.SOkÓł" w Gorlicach umądzn w sali Strażnicy 
pcżnrnej Wystawę szkiców i projektów na nową ro- 
koinię w Gorlicach w lioable 17, nadeuaryeh raka 
tek ogłoszonego konkursu.

Wystawa trwać będzie przez tydz.eń, poeząwsr 
od niedzieli e lia 28 sierpnia, aż do niedzieli data 4 
września 1904 r. włącznie, t  otwartą będzie oodsitn- 
nie; w dni świąteczne od godziny 10—)2 przed 
południem i od godziny 2—6 po południu, ztś w dni 
powszednie tylko od godziny 2—6 po południa. — 
Wstęp 20 groszy.

Ridłów dla ptfgdrzsltów Brzeska. Pneista- 
wieaie amatorskie urządzone na doehśd pogorzeloów 
Brzeska w dnia 21 bm zyakało tak ogromne powa­
dzenie, i  o by nety nić saiolć prośbom wicia osób, nie- 
mogących jur diztaćbiletów, powtórzono je następne­
go dnia. Dochód spodziewany około 20(1 koron.

W TnitkaWCU bawiło w dtiu 15 sierpnia 1654 
rodzin, a 2625 osób.

Wieezór humerysM ne-wek*lay dadzą w Zz 
kopanem: Adolfina Zimajer, Artur Zawadzki i Maryn 
Zawidzka data 31 b- m.

KRAKÓW, 37 aittpsU.
Kalendarzyk niedzielny. Dziś w niedzielę daa 

28 aierpnia.
Tea t r  m i e j a k i :  „Kościuszko pod Racławi­

cami"-
Wys t nwz me t a l owa .  W południe demoasaa- 

ejs akroplenia powietrza, po południu koncert „Ha-- 
mosji" -

S t r z e l n i o a  po połudain strzelanie konkursowa.
Ghr e mo- f a t o s kop .  przy uliey Fiorjtńzktay 

„Grota Matki Boskiej w Lourdes" cykl 50 wido­
ków- |

P a r k  k r a k o w s k i  po południu jkoncert ma- [ 
ayki wojskowsj, wieczorem przedstawianie trntrn roz­
maitości.

Sprawy keegresu Marjańiklege. utegra z kra­
kowska p. Salbi nadesłałs już pierwssy, kUkunasto- 
tysięezny tranport kartok aa okna, mających z zstąpi, 
iluminację w dni kongresów b i w głównym dnin ob­
chodu Niepokalanego Poczęcia 8 go grudnia. — Jak 
wiadomo, jsst to dokonana w sieśaiu kolorach odbi­
tka obrazu ziaaegc zaszozyizie artraty Kaspra Żita. 
chowskiefe. aprobowasa przez JE ka. Arcypastema. 
Kartki te w ceaie 10 y^azy za egs mplarz sprsedt»> 
już Komitat Kongrbsn, ul. Jagiellońska 1. 3. Z uzy­
skanego ze sprzedaży dochodu przez tacza komitet 10 
proc. do rozporządzeń *. Związku kateliekiego-społe- 
cznego w mre rozpoczętej przezeń tak zzozęśliwie 
akcji na ofiary tegorocznej posuchy i głodu.

Z „Lutni*. Zarząd -Lutai“ uprasza pp. Człon­
ków eiyunyeh o liczne zebranie afę we wtorek dnia 
30 bm. o godzinie 7 wieczorem, przyazem nadmienia, 
że lokal Towarzyatwa znajduje aię obecnie przy ul. 
Woltkiej 1. 14, ■» parterze.

Zjnzd miizyiUtów, werkniletrzów I monternw 
w Krakowie. Otrzymujemy następujący , on unikat: 
Sto w. maszynistów, werkmistrzów i monterów w Kra­
kowie. dążąc do zorganizowania wszystkich musynl- 
ztów i mor tarć w w kraju, postanowiło zwoaó zjand 
do Krakowa w dulneh 13 i 19 września b. r. (t. j. 
w niedzielę i poniedziałek). Wybrany komitet a łona 
stowarzyszenia, uprasza pneto wszystkie! Kolegów, 
którym lobro stanu maszynistów, werkmistrzów i mon­
terów leży na serca, ażeby nn zjazd, w cela nara­
dzenia się nad wcpólmem nnszem położeniem, gremjnl- 
nie pn/byó zechcieli. Prugram zjazdu obejmnje prócz 
wspólnego zwijdzenin wyztawy metalowej, obrady os­
iem: 1) Utworzenia organisaoj. zawodowej krajowt,'
2) Obmyślenia środków kn podniesieniu godności sU 
nu maszynistów, pizez niedopnzzu i w do tego na­
rodu ludzi nic fachowych. 3. Wnioski Obrady zjaz­
du zoczyć się będą odmie na grnnoie ekonomicznym, 
z wykluczeniem polityki. Zgłoazenta przybycia należy 
nadsyłać ta ręce sekretarza. Aatoni S tn  żyńzki ,  
przewodniczący zjazdu, Tomasz Bor e i ows ki ,  zebro- 
urn, Kraków, ul. Starowiślna 1. 36,

W sprawia wystawy ogrsdniczej- W jednam z 
pism codziennych krakowskich pojawiła się przed 
niedawnym czasem notatka, w ktard wyrażano przy- 
paszozenis, jednak w sposób niemal twierdzący, ża 
* powoda panującej obecnego lata anuy wystawa 
ogrodnicza, organizowana u  październik r. b., edłu­
żona zostanie nn rok pnyuły.

Wobee tego, żc notatza ta wywoływaś n nie- 
porozumienia, zaznaczyć należy, że ani na eh wilę ni# 
myślana o odkładaniu wystawy, nie było bowiem da 
statecznego po tema powodu. Z aragiej stronj Ad- 
kła danie wyatawy, od dwśoh lat projektowanej i or­
ganizowanej, nie jest rzeczą tak prostą i Ł lirą, jak 
wyobrażać sobie zdawał anonimowy au ;ir ktefa j  nn*1 
notatki.

Lata. któreby sprzyjały wsŁolkim knltnron. są 
ozemś całkiem wyjątkowem, jeżeli wogóle bywają | 
kiedykolwiek, obecne zaś nie sprzyjające pewny*
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kulturom, juk np. wielu warzywom, było korzyztaem 
•dla innych, jak ap. ćlrwjw owocowych i tych wanyw, 
które malej wymagaj* wilgoci, a więcej oiepia i ów a- 
tła. W tych warunkach odkładanie wystawy nie mia­
łoby tadnej racji bytu, gdy* nikt ale mołe gwaran­
tować te lato prtysiłe będzie lepszem, aii obeme, 
te nie będzie oao przeciwnie gemem, jak choćby 
dwa lata ostatnie, które z powodu braku ciepła i 
nadmiaru wody zaznaczyły aię prawdsiwemi w ogro­
dach klęskami. Zbytco-nem jest wyjaśniać, te gdyby 
-wystawy ogrodnicze odbywaó aię miały tylko w lata 
eprzyjłjąoe wszelkim kulturom, we wszystkich zie­
miach i połoteniach, to w rezultacie odbywaóby alę 
ale mogły wcale, bo takich lat, jeteli nawet przyjąć, 
te bywaj*, przewidzieó przeciet niepodobna, a orga­
nizowanie wystawy zae&ynać trzeba co najmniej na 
rok lub na dwa łata pized jej terminem. Wystawa 
zatem odbędzie się w terminie dawniej jut oznaczo­
nym, a mianowicie od 3 do 9 październiki roku bie­
żącego.

Z Koła 1 Tow- „Szkoły ludowo] “. Kupony e- 
nkontowe, wydawane przez ftrmy panów: „Beim i 
Spółka1*, oraz „Karol Wołkowztiu, przy linji A B 
Rynku głównego, przynioały u pierwszej z tych firm 
w drągiem ćwierćroczu b. r. 10 k. 13 h.. razem zaś 
i  poprzednio wypłaconymi 26 k. 95 h., u n. Woł- 
kowskiego zaś: w drugim kwartale b. r. 17 k. 54 
h., a razem z poprzednio wypłaconymi 113 k. 19 h.

Tak, dzięki pojmowaniu obywatelskich swych o- 
‘bowiętków przez posrytaze firmy, tow. „Sztoły Lu- 
dowej“ zyskało w krótkim czaaie 140 k. 14 h., za 
co zarząd Koła I. snłada tak p. Wołkowskiemu, jak 
p. Heimowi serdeczne podziękowanie, a zwracając n- 
wagę publiczności ua ich firmy, prosi, by wydawa­
nych kuponów nie rzucała, lecz umieszczała je w skar­
bonkach Tow. Szkoły Ludowej, które ua ten oelsaąj- 
dują się w handlach, wytej wymienionych.

Z krak. Tow. Mlłośalków cytry. Bok szkolny 
w Koi eer w stor jam tow. Miłośników cytry rozpocnie 
■się w dniu 5 września b. r. Wpisy przyjmuje aię w 
diiu 1, 2 i 3 września od godz. 4—6 w lokalu wła­
snym przy ul. Fłorjahskiej, 1. 32. Równocześnie wzy­
wa aię wszystkich, dotychczasowych człjnków, by ra­
czyli zgromadzić się w lokalu towarzystwa w dniu 3 
września o godz. 6 wieczorem.

Dyrektor art. Prof. Teodor Stach.
Z komitetu wystawy zabytków metalowych 

w połąozeniu z wystawą zabytków cechowych kra­
kowskich przy ulicy Wolskiej 1. 12 otrzymujemy wia­
domość, is t  powodu napływu obcych pragnących 
zwieddć już urządzona sale, będę od niedzieli t. j. 
28 b. m. międsy godziną 11 a 1 dostępne dla pu­
bliczności za opłatą 50 hal. od osoby.

Koakurs. Zarząd At. Urn. w Krakowie ogłasza 
konlms na dwa stypendja im. ś. p. Marji Jankow­
skiej po 900 koron rocznie, płatnych w dwu ratach 
s góry, (15 listopada i 1 mijaj. Ubiegtó się o nie 
mogą młodtiefioy niezamożni, pochodzenia polskiego, 
stanu szlacheckiego, rellgji rzymsko-katolickiej) przy- 
ozem pierwszeństwo mąję pochodsęoy s Królestwa 
Polskiego), którzy pragnę się kształć,ó w wyższych 
zakładach naukowych w Krakowie, lub po za obrębem 
Krakowa.

Zarząd Akademjl może zamiast dwóch stypendjów 
po 900 koron nadać jednemu kandydatowi jedno 
wyższe atypendjum w wysokości 1800 koron reoanie. 
-Z reguły te stypendja nadawane będę na jeden rok, 
ale pobieranie ich przedłużone być może kilkakrotnie, 
nawet na ezaa po normalnem nkoiozeniu atudjów.

Podania z załącznikami (świadectwo dojrzałości, 
metryka chrztu, dowód szlachectwa etc.) należy wno­
sić do Zsrządu Akademji najpóźniej po dsiefi 15 
paźlsiernika 1904 r.

Składki. Dla staruszki: S. 2 kr. Dla Zarzyckiej: 
W. Zarzycka 14 kor., Towarzystwo Weteranów woj­
skowych w Krakowie składa na pogorzelców Brzeska 
18 kor. 09 hal. i na pogorzelców Sokołowa 18 kor. 
09 hal. jako połowę czystego sysku z uroczystości 
zabawy w dniu 21 b. m. w Parku dra Jordaaa od­
b y t y __________

G ta k ry e le k i kupuje, sprzedaje i u jm ij* , 
fortepiany, p ianiu , harmonj* i p i u n l a  — 
krajów* i zagraniami — now* i przegrane — 
h  gotówkę i na spłaty — b*s zallsski.

Repertaar teatru mlejtklef e.
■itW niedzielę 38 sierpnia- „Kościuszko pod Baaławioa- 

historyczny w 7 odal. s muzykę, napisał Wt.

^  poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci bsrsoy*, dr. 
l i * .  A. Miokiewioza.

Prezydent ministrów w Krakowie.
Audjencje.

Prezydent ministrów dr Koerber o godzinie 9 
zwiedził wszystkie biura tutejszego starostwa, 
przyezem w krótkiem przemówienia wyraził ży­
czenie, aby nrzędntęy starostwa mieli pewną sty­

czność z Indem. Przyznając, że kraj dotąd był 
upośledzony na niejednem pola, dodał z naciskiem, 
że dawne czasy minęły bezpowrotnie i że dziś i 
najmniejszy ma prawo do sprawiedliwości.

O godz. wpół do 10 dr Koerber udzielał po­
słuchania, na którem przedstawili się: kapitała 
krakowska: kanonicy katedralni ks. T. Midowiez, 
ks. A. Wróbel, ks. dr Cz. Wądolny; reprezenta­
cja m. Krakowa, prezydent dr Leo, wiceprezy­
dent Chyliński; Uniwersytet Jagielloński i Aka­
demia umiejętności: prof. dr Fryd. Zoll, prof. 
dr Górski, prof. dr Straszewski; dyrektor okrę­
gu skarbowego radca dwora Sośnlcki i  urzędni­
kami ; kierownik orzędn wymiaru należytości rad­
ca J. Glatzel; przedstawiciel proknratorji skarbu 
nadradea J . Rozwadowski; starszy inspektor po­
datkowy dr Patkiewiez, radca dwom J.Horoszkie- 
wicz 1 starsi urzędnicy kołeji państw., starszy 
radca górniczy J. Bocheński, dyrektor poczty d. 
M. Biliński, naczelnik nrzęia górniczego p. J .  
Zarański, inspektor przemysłowy p. E. Kremer, 
zastępstwo do badania środków spożywczych prof. 
O. Bujwid i insp. dr Z. Bier, p. Edw. hr. Ra­
czyński.

Reprezentacja pow. chrzanowskiego z preze­
sem hr. Ant. Wodzickim na czele i wiceprezes 
hr. Eiw. Myeielski, krakowska Rada powiatowa, 
prez. J. Skirliński i wicepr. p. St. Skrzyński, 
Rada pow wielicka, prez. p. K. Czecz de Lin- 
deawaid, Itba handlowa i przemysłowa z prezy­
dentem A. Mendelsburgiem 1 wicepr. p. GóŁz-O- 
kocimskim.

Reprezentacja m. Bochni i powiatn, bnrmlstrz 
i poseł dr F. Mais, wiceprezes Tytus Maysner; 
repr. m. Brzeska z post. okocimskim; repr. m. 
Podgórza z burmistrzem i posłem p. Marjewakim. 
Depntacja m. Białej. Prezes zachodnio-galicyj- 
skiej Izby lekarskiej dr Wilczyński. Instruktor 
przemysłowy dr J. Schoenett. Dyrekcja Towarz. 
Wzaj. Ubezp. dr Fr. Paszkowski i dyr. Piotrow­
ski. Dyrektor filji Banka hipotecznego p. J . Wi­
nian. Prezydjum zach.-gałic. gremjnm aptekarzy. 
Dr Fr. Opido z Wadowic. Poseł do Rady pań­
stwa p. J. Wojtyga. Depntacja gminy wyznanio­
wej żydowskiej, oraz kilka osób prywatnych. — 
Z osób wojskowych przyjmował prezydent mini­
strów gen. Horsetzkyego.

Mowa prezydenta miasta, wygłoszona 
podczas audjencji.

Prezydent m. dr Leo witał imieniem miasta 
Krakowa, prezydenta, jako miłe widzianego go­
ścia, „nietylko dla tego, że poznaliśmy życzli­
wość, przy popierania interesów materjałnyeh 
naszego miasta, jak na to wskaznje stanowisko 
zajęte w sprawie odszkodowania za zniesienie za­
kłada kontamacyjnego, leez także dla tego, po­
nieważ spodziewamy się, że na podstawie wła­
snych spostrzeżeń pozna ciężkie położenie eko­
nomiczne naszego miasta i osądzi na tej podsta­
wie przedłożone przez nas postulaty gminy. Jest 
wprost kwestją przyszłej egzystencji m. Krako­
wa, aby powtarzającym się co roku, a niszczą­
cym całe dzielnice miasta wylewom przer odpo­
wiednią regulację Wisły i Rndawy raz wreszcie 
kres stanowczy położyć.

Gdy techniczne projekta powyższej regulacji 
przedłożone już zostały władzom centralnym, na- 
destła obecnie chwila, kiedy w tej sprawie po­
winna zapaść już stanoweca decyzja ze strony 
miasta.

Zwracamy się wobec tego z całą ufnością do 
JE . z gorącą prośbą, aby JE . ze względu na 
ciągle grożące niebezpieczeństwo powodzi, jeszcze 
w ciągu tego roku w tej sprawie powziął sta­
nowczą decyzję. Przyspieszenie tej sprawy jest 
rzeczą tern bardziej naglącą, ponieważ rozpoczę­
cie robót około porta krakowskiego, zależaem 
jest od decyzji w sprawie regulacji oba powyż­
szych rzek. Ze względu na wielkie gospodarcze 
znaczenie porta dla całego przyszłego rozwoju 
Krakowa, musi reprezentacja miasta szczególną 
przykładać do tego wagę, aby tak przy prowa­
dzenia robót portowych, jak i przy prowadzeniu 
robót regulacyjnych wodnych przedewszystkiem 
uwzględnione były potrzeby handlowe i przemy­
słowe naszego miasta.

W ciąga ubiegłego] dziesięciolecia wskutek 
ustawicznie wzrastających ciężarów podatkowych 
dostrzedz można było pewne niepokojące objawy 
upadku ekonomicznego miasta. Zwracamy się 
wobec tego do JE. jako kierownika rządn o u- 
względnienie naszych wielokrotnie wnoszonych 
postulatów o stałe ustawowe obniżenie w naszem 
mieście podatku domowo czynszowego, oraz o zu­
pełne zniesienie akcyzy, skoro nie jest słusznem, 
aby miasto Kraków, nie mąjąc tych korzyści ja­
kie daje miasto stołeezne, ponosiło wszelkie z tern 
stanowiskiem łączące się ciężary podatkowe.

Pozwalam sobie wreszcie zwrócić nwagę JE.

na okoliczność, że od szeregu lat bezskatecaaie 
wyczekujemy rozpoczęcia pewnych robót publi­
cznych, a mianowicie bndowy wyższej szkoły 
przemysłowej, pod którą plac budowlany warto­
ści 150.000 k. ofiarowała gmina Krakowa, dalej 
budowy stndjnm rolniczego, TV-go gimnazjom. 
II  szkoły realnej, seminarium nauczycielskiego 
żeńskiego, pałacu sprawiedliwości, m  mostu na 
Wiśle i w. i. publicznych budynków. Rozpoczę­
cie tych robót wpłynęłoby nader korzystnie na 
rozwój rzemiosła i przemysłu w Krakowie.

Ecscelencjo! M. Kraków stoi od pół wieka 
jako twierdza graniczna na straży bezpieczeń­
stwa państwa z uszczerbkiem własnych najżywo­
tniejszych gospodarczych interesów. Świadomi 
dokładnie tej roli miasta w życia ogólno-pań- 
stwowem, liczymy i spodziewamy się, opierając 
się na politycznej roztropności i doświadczenia 
W. Eks. jako męża stanu, że i rząd zechce u- 
wsględnić nasze słuszne 1 usprawiedliwione żą­
dania. Przyczynienie się do rozwoju Krakowa, 
miasta o tak wysokiem kultur&lnem i narodowe* 
znaczenia, przyniesie W. Eks. wdzięczność i a- 
znanie całego kraju.

Odpomedź dra Korbera.
Panowie I Jestem tem. więcej ucieszony W a­

sze® powitaniem, że właśnie dlatego przybyłem, 
aby na własne oczy widzieć kierownictwo spraw 
przez państwowe władze w krajuv którr zgodnie 
ze swojemi właściwościami odrębne ma wyma­
gania.

Piękne miasto Kraków ze starodawną historją, 
ze wspaniałymi pomnikami, znałem jnż przedtem, 
a teraz zaown chętnie je  zobaczę. Z mocy mo­
jego urzędu, który sprawiam z łaski Najjaśniej­
szego Pana, przypada mule ze wszystkich urzę­
dników misja uczynić wszystko, czego tylko do­
maga się dobro ludności. Tema podołam tylko 
wtedy, gdy z pełnem zaufaniem do mnie się zbli­
życie, i z otwartem sercem przedłożycie potrze­
by swoje. Wielki ustrój gminy ma swoje trady­
cje, które muszą być szanowane, ale jest sztuką 
rozumnej administracji torować drogi zmienio­
nym potrzebom czasn tak, aby cześć dla tego- co 
wiekowe, nie tamowała przystępu inowacjom.

Miasto Kraków pomimo różnorodnego składa 
swej ludności, umiało zaehe wać zawsze wewnętrzną 
zgodę, i to jest starą szacowną tradycją. Żyjące 
jednak pokolenie zrozumiało, że temu na gra­
nicy trzech wielkich mocarstw położonemu mia­
sta przypada wybitne zadanie, 1 pracuje ono gor­
liwie nad spełnieniem tego zadania.

Winszuję Panom i całej ludności, że prowa­
dzicie miasto do takiego rozwoju, a w tem bę­
dziecie pewni poparcia rządu. Nie będę teraz 
wchodził w poszczególne życzenia, przedłożone 
przez Szan. Pana prezydenta miasta, sądzę je­
dnak, że możemy wyrazić nadzieję, iż życzenia 
te będą kolejno zbliżały się do spełnienia w nie­
których kierunkach, które p. Prezydent miasta 
wskazał. Rozstrzygnięcie zaś nastąpiło przynaj­
mniej o tyle, że przeprowadzenie odpowiednich 
robót jest zapewnione i że obecnie chodzi już 
tyiko o ich wykonanie. Bądźcie panowie prze­
konani, że w całej pełni uznaję znaczenie regu­
lacji Wisły i Rudawy. Mogę sobie zarazem przy­
pisać zasługę, że gorliwie starałem się w tych 
obu kierunkach rzecz tak prowadzić, aby w sto­
sunkowo krótkim czasie dzieło to było wykona­
ne. Wiem jak się rzeczy mają, że projekty Bą 
jnż wyprasowane, że miasto Kraków samo swój 
projekt przesłało ministerstwa, a mogę panów 
zapewnić, że przy rozstrzygnięciu naturalnie bę­
dziemy mieli na oka Interesy miasta. Wchodzi 
tu również i to w rachubę, że budowa nowych 
dróg wodnych i porta jest postanowiona, a przy­
czyni się w pierwszej lluji do rozwoju miasta 
także wiele innych pnnktów, o których wspomi­
na pan prezydent miasta, które zbliżają się, jak 
sądzę, do załatwienia.

Jestem ostatnim z tych, którzyby zapozna­
wali, że podatki i ciężary, jakie ponosi zarówno 
miasto jak i poszczególni jego obywatele, że cię­
żary te są dość wielkie. Według możliwości, 
trzymając się jednak zasady, że administracja 
państwowa, a nie mniej także ludność b u  inte­
res w utrzymaniu równowagi bndżetu, także i 
w tych kwestjaeh, o ile będzie to możliwen^ o- 
każę się chętnym. Wiem, że miasto Kraków wła­
śnie nie dawno zwróciło się do ministerstwa 
skarbu o ulgi w podatku domowo-czynszowym. 
Podanie to będzie z pewnością jak najszybciej 
załatwione i poddane życzliwemu rozpatrzeniu. 
Chciejcie panowie mieć przeświadczenie, że rząd 
w całej pełni świadomy jest potrzeb miasta. 
Spodziewam się też, że jnż w niedalekiej przy­
szłości spełnione będą przynajmniej najważniej­
sze z tych życzeń*.

* *

Taai Sklep Chrześcijański
u P o d  K o ś c i u s z k ę ^

K r a k ó w , u U  M i k o ł a j s k a  L .  1

poleca na obecną porę: M a t e r j e w e ł n i a n e ,  f l a i e i k L  b a r e k n u y  
B l u z k i  i  H a l k i  g o t o w e .  K o c e ,  k a p y  i  e k o d m i k i .  

B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobu.— W y p r a w y  ś l u b n e .
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i i  A L E .  iw o

Sklep w niedzielo I Swifta zamkiifty. — Zleeeala z prewiaejł załatwia alf odwretti*
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prywatne wizyty a hr. Turaw * skieh nu Szlaka; 
a drg Jalj&na Dunajewskiego ; a J E n . k ji^cia 
kardyntła Pacyny 1 a komendanta korpusu jen. 
JEŁorsetzkyego.

Przechadzka po wystawie metalowej.

Z e g  . r  m i s t r z o s t w  o w prawdrlwem zna­
czeniu reprezentuje pierwsza krajowa fabryka 
*egaróv wiciowych p. Michała M i ę s o w i e z a  
w L '0Śn’e. '.Trzy szafy drewniane w głównym 
pawilonie przy samym wchodsie, zawierają wer­
ki zegarów wieżowych. Przez otwarte szyby wi­
dać ta łą  konstrnkcję i  ciężkiem kompensowa- 
nem wiLaałem pr.izezone w ruch. Werk jednej 
z szafek połączono drutami z tarczą umieszczoną 
na froncie wieży z dzwonami bijącemi godziny 
i kwadranse. Zegary te nakręca się raz tobę, a 
okres naciągania wynosi 30 godzin. Wszystkie 
osie 1 tryby są stalowe; panewki i kółka wy­
chwytowe z czerwonego metalu. Postument t  la­
nego żelaza emaljowany.

Dwaj żydowscy wystawcy wystąpili z zegar­
kami kieszonkowymi, rzekomo własaego wy­
robu.

Jnbilerstwo i złotnietwo miało swoje złote 
czasy w Erykowie * epoce Jagiellońskiej i Zy­
gmunta III. Były ciasy, kiedy r  Krakowie było 
około 40 złotników, wśród których nawet ki Ik r  
wybitnych artystów &

Obecnie posiada Kraków w śródmieścia 7 po­
ważniejszych firm jubilerskich i kilka pomniej­
szych.

Z pierwszych prace swoje przedstawili z Kra­
kowa pp. Engenjiisz Kl . e i t z  (pod firmą Wład. 
Glrzell) i Karol C z a p l i c k i ;  z mniejszych firm 

p. Stanisław K a S z y c i k o  w Krakowie.
Firma G li l e l l i  w d^óch gabilotaeh wysta­

wia sporą kolekcję wyrobów własnych w sty­
lach: romańskim, barokowym „empire*, a także 
w foimach nowszych, modernistycznych. Obok 
monstrancji, kielichów, kandelabrów ł lichtarzy 
poważne miejsce zajmnje pnhar stylowy z opia 
wlonymi medaljonami królów polskich. Własność i 
ks. J. Lubomirskiego.

Dalej ze srebra są ta  zastawy stołowe, ram­
ki, cnkierńiczki, pudełka, knbki, koszyki, tacki 
itp. Z jnbilBrskich wyrobów: broszki, pierścionki, 
bransolety, kolczyki, łańcuchy, medaliki, brelo­
ki, apinki itp.

P  Karol C z a p l i c k i  wystawił kilkanaście 
przedmiotów, a pomiędzy tymi „Drarba wiejski 
na konin*, postument odlany ze srebra według 
rysnnkn p. Tadeuszu Czaplickiego, a obok tego 
kdje, ramki, bronki, pierścionki i spinki, rów­
nież wykonane według rysunków d. T. Czapli­
ckiego.

P. St. K a s z y c z k e  przedstawia medaljony 
zasłużonych mężów polskich, łańcuszki srebrne, 
broszki o motywach polskich i pierścionki, ma 
jąee znaczny pokop na wystawie.

Z robót ślusarskich uzupełnić jeszcze należy 
kioski z ogłoszeniami Towarzystwa „Colimbit,*, 
wykonane pnez pracownie ślusarskie p. J. Gó­
reckiego i A. Staszczyka. Kieski te okalają 
drzewa części aleji przy głównym wchodzie na 
wystawę, zrobione są z czterech gribych tarcz 
z bli eby, a służą do ochrony młodych drzew 
przed nszkodzeniami.

Kioski takie posiadają jnż miasta Lwów, Rze 
sców, Czernlowce, Tarnów, Tarnopol, Zakopane, 
a Towarzystwo „Colnmbia* ofiarowało je miastu 
bezpłatnie, a nawet z opłatą pewnego czynszu 
z tern, aby Towarzystwn wolno było na tarczach 
imiesrczbć ogłoszenia miejncowych fi-®; jak do­
tąd Tow. nie otrzymało jeszcze aprobaty Sekcji 
ekonomicznej Rady miacta, do której z ofertą 
swoją się odniosło.

Na czele drugiej grupy metalowców spotyka­
my pierwsze Galicyjskie Towarzystwo accyjne 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku jako naj­
większy zakład fabry*zuy w kraju, założony przez 
K. Lipińskiego, zatrudniający do tysiąca roootui- 
ków. Fabryka sanocka dostarczyła na wystawę 
poważną piramidę z rnr lanych i fasonowych, 
którą widrimy na trawniku z prawej strony za 
wejściem na wystawę. Na Innem miejscu w ha­
lach spotykamy całą grupę sikawek rozmaitego 
typu, dwu i czterokołowych, części fasonu wier- 
kniczego hydraulicznego inż. Wi Wolskiego, — 
kompletną maszynę parową i model cybterny wa­
gonowej oraz części wagonowe surowo odkute i 
apretowane.

Fabryka maszyn i odlew trnia żelaza i metali 
firmy L. Zieleniewski jest najwięhsrą instytucją 
fabryczną w naszem mieście; założona w 1804 
roku, ma więc okrągłe sto Lat istnienia za sobą. 
Założona pierwotnie jako zwykła koźala, rozwi­

jała iakres swoich wyrobów na powozy i ma­
szyny rolnicze, a od 18S1 zaczęła wyrabiać kotły 
i maszyny parów o i konstrukcje źeiaane.

Obecnie fabryka prowadzona przez pp. Leona 
1 Edmunda Zieleniewskich stoi na wysokiera sta­
nowisku przemy .łowem. Wykonuje najznaczniej­
sze roboty w kraju i zatrudnia przeszło 300 ro­
botników i urzędników technicznych. Fabryka 
tbudowair dotąd 40 mostów żelaznych przewa­
żnie kolejowych, wykonała 300 kotłśw parowych 
i około 300 maszyn, pomp parowyeh, zbudowała 
bale dworca kolejowego we Lwowie i liczne sta­
cje woane i obiotnieze kol jji, gorzelnie, tartaki 
itp. Przegląd przedmiotów wj stawionych podamy 
w następnej pogadance wystawowej.

M h  M u - M g m
* Kazimierz Weyczyńskl. „Poezje*. Tom dru­

gi. Nakład księgarni D. E. Friedloina, 1904. 
Drugi to jnż tomik poezji jednego z najmłod­
szych poetów dnsiejszyoh. Pierwszy, o ile sobie 
przypominamy, wydany był przed dwc_aa laty 
przez 0 . Gebethnera i Sp. w Krakowie p. t. 
„Z młodzieńczyel snów*. Jak poprzbdui, tak i 
ostatul — który izaiec wie parę dni temu ukazał 
się na slołac-L księgarskich jest zbiorem li­
ryk, ujętych w wiersze bardzo wdcięctne i wy­
twornie erobiont, lecz nie przynoszące dc boga­
tego sharbci poezji polskiej ani jeanej świeżej 
i samodzielnej myśli, ani jednej nowej formy. 
Te same tony — chociaż niekiedy brzmiące śli- 
eznie — dźwięczały już na wielu innych lutniach 
1 bardonach. Poeta jest obecnie tylko artystą- 
wirtnoseu. Lecz nie godzi się go lekceważyć, 
może bowiem z czasem, a ndatnych kształtów 
zgrabnie przez niego wiązanych rytmów i ry­
mów, tryśnie jasna i promienna iskra idei, która 
oświeci szersze przestworza od widnokręgów, 
jakie wzrok jego twórczy dziś obejmuje.

* Stefan Gacki. „Rokoko*, obraz romanty­
czny w jednym akcie c prologiem. Kraków. 1904 
Jest to jeden z tych utworów, które łączą nie­
szczęśliwie banuldość pomysłu te  zmanierowaną 
pretensjonalnością i giaduiui wierszami. Typo- 
grafje polskie, pragnące w ostatnich czasach po­
pisywać się wytwornością swoich drukarskich 
„kunsztyków*, korzystają i  każdej sposobności 
podania arc ej przez nuktaacę opłaconej książki 
w bardzo pięknem wydaniu, ijeduywającem im 
poklask najsurowszych bibljofilów, Dla tego też 
prawdopodobnie i „Rokoko* wydrukowane zo­
stało a niezwykłym ne siadem wykwlntnoścl i do­
brego smaku. Nie ulega wątpliwości, że na pier­
wszej lepszej wystawie prztmysiuwej, ozdobna 
broszurka zdobędzie zasłużony medal.

W O J N A .
Ofenzywa Japończyków.

Petersburg 87 sierpnia. Kos. ajes. tel. dono­
si i  Llaojang z dnia 25 b. m.. Noc z dnia 85 na 
26 przepędzili Rosjanie i Japończycy na swych 
pozyejaeł w odległości do p i ę c i a  w i o r s t .  
N a d  r a n e m  rozpoczął się atak Japończyków 
na całym froncie. P r z e d  p o ł u d n i e m  o godz. 
10 słyszano w Li&ojjmg k a n o n a d ę  ż p o ł u ­
d n i o w e g o  ,w s c h ó d  u, tak samo w i e c z o r e m .

Z Korei.
Londyn 87 sierpnia. Standard donosi z Tokio 

z dnia 26 bm. Cesarz koreański przyjął pr.edło- 
żoae mu dnia 12 b. m. przez posła japońskiego 
propozycje co do reformy, międzyjtemi wprowadze­
nie 'sonety japońskich, redukcję armji koreańskiej 
do gwardji przybocznej cesarskiej w sile 1.000 
ludzi, odwołanie wszystkich posłów i konsulów 
koreańskich i zastępstw koreańskich interesów 
zagranicą prze* japońskich zastępców dyploma­
tycznych.

„Śmierć obcym djabłom*.
Londyn 87 sierpnia. Standwd donosi z T eu- 

tsinu z i.  25-go b. m .: W okręgu Slnanfu roz­
lepiono tfisze ze siołam i: „Śmierć, obcym dja­
błom od siódmego miesiąca począwszy*. Chińczy­
cy chrześcijanie uciekają.

Din clerot pe poległych.
Petersburg 87 sierpnia. Z okrzji urodzin na­

stępcy tronn wyszedł nkaz carski, ł-artądzający, 
al y dla dsieci rannych lub poległych zasłużonych 
żołnierzy, wyznaczono z kanwlarji gabinetowej 
odpowiednią sumę n» szen g stypendjów imienia 
car. i carowej. Oprócz tego mają być przezna­
czone w imienia całej rodztny earckiej odsetki 
od kwoty dwóch miljonów rnbli na wsparcie dla 
rodzin wspomnianych żołnierzy i na wychowanie 
dzieci.

Petersburg 27 sierpnia. Car udaje się dz iś  
popoł n a  p rzeg ląd  w ojsk do Now oczerska, ok rę- 
gn dnńskich kozsków .___________

T E L E G R A M Y
Wielki pezar nafty.

Anlwerpja 27 sierpnia. Dotąd znaleziono t r u ­
p y  z w ę g l o n e  c z t e r e c h  r o b o t n i k ó w .  
Pożar trwa dalej

Powstanie w Kongo.
Paryi 27 sierpnia. Powstanie w Kongo fraii- 

cnskiem szerzy się. W Assa*ig zabrali powstańcy 
wielkie zapasy amunicji; w okręgu Lajbanghl 
splądrowali łiezne magazyny i zabili kilku bia­
łych. — Zażądano posiłków.

Strejk w Marsyljl.
Marsylja 27 sierpnia. Robotnicy portowi, któ­

rzy dotąd zachowywali się spokojnie i wyczeku­
jąco, zawiadomili wczoraj prefekta, że dają mc 
trzy-tygodniowy termin do interwencji na korzyść 
żądań robotników. W przeciwnym razie atrejk 
obejmie wszystkie gałęzie robotaikćw Woźnice 
tramwajowi, piekarze i kelnerry jnż oświadczyli 
gotowość przyłączenia się do strejku.

Marsylja 27 sierpnia. Wczoraj przed połu­
dniem prryjął prefekt deputację robotników do­
kowy en i marynarzy, którzy oświadczyli goto­
wość powrotu du roboty, jeż«ll im będzie, przy­
znany 8 godzinny dzień pracy i płaca 6 fr, dzien­
nie. — Gdyby żądaniom tyra nie uczyniono za­
dość w przeciągu 18 godzin, zjednoczenie posta­
ra «ię o r o i 8 * - e r z e n l e  s t r e j k u  n a  w s z y ­
s t k i e  p o r t y  f r a n c u s k i e .

Petersburg 27 sierpnia. Ks. Henryk pruski;, 
i ks. Ludwik batt«nberski, dziś rano stąd odje­
chali. Car odp”owadziMeh_na dworzec.

Ceny targowe z di.ia 26 sierpnia.
feny za 1 0 0  kilogramów:

Pszenica biała od 2 0  — do 20-50 kor. pEwmics. 
escrwona i żółta od 2 0  2 0  do 2 0  60 kor., pszenic-fc 
węgierska od —•— do — —, żyto krajów*- 16-— dc 
16 70, żyło węgierskie od •— ■— do —.— 
na krupy od 14-— do 15- — .owies z opłata akoyzowę oó.; 
15-— do 15-30, groch od 2 0 —  ,ao 26 — s ta rk a  
od 17'tO  do 18 80, prosc od 13 — do 14 —, fa- 
»ola od 21-— do 30 —, jagły od 24-— do 28- — .. 
siano od 8  80 do 9 60, słoma od 4-80 do 6’20', 
koriczyna od 1 0 -— do 1 1 -2 0 . ziemmaZi «n hektolitr 
6 ‘40 do 7*60, jaja sa kopę od 2-40 do 3- —, masł* 
za kilograiz od 1*80 do ? —, masło za gakaiec od 
6-50 de 7-— spirytus aa 9-5° Tralesa za hekt. od,
— ■ — do 190-— , Okowita na 75° od — ■— do 150- — 
KukojacLa za 100 ilg r . od 1 6  60 d& 17-00 Kapusty^ 
świeżej w głowach za kopę o d — •— do — ■— . Wyka- 
za 100 klgr. od 14‘— d« 15‘50. Koniczyna nasienna, 
czerwona za 100 klgr. od —•— do — •— . Koni
zyna nasienna białe za 1 0 0  klgr. od — •— dc 

—. —. Tymotka za 100 klgr, od —•— dc • — 
Rzepak zimowy za * 0 0  klgr. od 2 1 5 0  do 22-— « 
S.ano Lewe od — •— do —• —.

d i u n y  t e l e i  n  B r m c .
Wi»«is# S7'gv łie r^ n i-— (Gieł*,a pcp.).—Sodzida 8 -— 

Marki 117-25 1 auta mwiowa #9 45, Węg. korono­
wa 97 —, Akoja a istt. zakładu kredyt 648 8 0  Akcje wn- 
753-—, Akcje Anglonai ku 279 60, Aioje Dniobanku 524 50- 
Akde LUnd-wt-Łhn 4£9 —, Akcje kolei patsa 6E3-— iium 
barOT — , Akcj„ fabryki brwi 480-—, *kcje tytoń ęewe 
343 60. Akcji Alpiny 442-60 Losy t reckie 12t —, Bubla 
8 8 3  50.

Oukier <atały 26 60-110, — spirytus (silny.) (8-54-20),
— j/ifta ri-tzŁaeiaona

S«r!l* 27- go sierpnia — (Giełda wiec*.!.—Austry. e 
Akcja jfered^tows 800-90, Towarzystwo dys-mto-wo IS3 76.

I>r Bruno Wojciechowski
b. ssysient kllaikl glaekeloglcn»położniczej Uałw. kagie.l
ordynuje w chorobich kobiecyoh w Krakowie Podwale f  I  p» 
od 8—5. Telefcn Nr. 862. (Mieszkanie i telefon p® Pro t 

Drze Baczyńskim). 8618

Teatr Rozmaitości
w  P a r k u  K r a k a w s k i m

od dnia 16 sierpniu zupełnie nowy program, — 
Cezy miejsc: Loai na E osób 6 *łr.; I. miejsce 75 ct.  ̂
U. miejsce 50 et.; Ul. miejsce w kawce 25 et. Po­

czątek o godzinie wpół do 8-mej 8722

Najtańsze źródło zokupna peleryn v>kich 1 donukldi
w Bazii*ze wyrębów krajewycb

J .  F .  J .  R o m e n d s i ć s k l ,  / a k e p i  u o .

Jedwabie ślubne 60 ct.
do 11‘3& zł. sain. jakoteż aawsae nowoś*’! w caaraych lisłycii i kolorowych „..oaatluA. Hesseberga 

"d 60 c t  do 11 złr. 86  et a .^ e  r, gładkie w paski w kratki, wnofowaae adamaszkowe iUL
Adamaezkewe m n r .  od 85 c>. do ałr. 11.80
Batyot jcdwkMy na suknie od a łr .r 50 ,  , 43-25 
Faiardy jedwabne wti»ewaae od 60 ot. « .  8-70
Za metr

Jedwabi i _aJow* 
Jedwabie ółubaa 
itmt dh aa Mazkl

od 60 ct. do oh
. W . a 

60

11« 
u  ar.u*

B iY D E N  F A B S iK
opłatą •!< i porta do domd, ^zo ry  odwrottie. Poeto od lista, do &awą|cM)i podwójne.
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Inteligentna rodzina
•przyjmie 2 studentów z niższego gim- 
aaayum pod opieką profesora. Adres 
poda Adm. „Głosu Narodu". 8819 8 8

Zakład Naukowo-Wychowawczy 
M A R Y I  8 Z  Y  B U  E W  

w Nowym Sąozu Rysek 17 
przyjmuje uczeniee przychodnie i pen­
sjonarki, jak również panieak. ucw- 
■Hzczajacc do innych zakładów na mie­
szkanie, ręcząc za troskliwą i sumienną 
opieką- Konwensaeya francuska i nie- 

jmiecba na miejson. Zgłoszenia do 1 go 
września. 8715 fi 3

i ' Mn i  WsmtEicl. 
Winogrona

kuracyjne codzień świeże
Wysyłam do kaddej miejscowości 

koszyk 5-oio kilowy za pobraniem

BADEŃSKIE Kor. 3*50 
ERLAUSKIE Kor. 3'00

Z poważaniem

Antoni Siekacz
Kraków, Szewska 2. 

hudel Delikatesów, Owoców zagra- 
slozsyoh I kraj owy oh. 8809

Z  w i o s n ą  przyszłego roku para­
ła wielowiejska ma przystąpić do bu- 
Howy nowej

PLEBANII
kraz z wikarówką i kuchnią, £6 m. 
Auglej, a 1L-10 m. szerokiej o 14-tn 
'bikacyach, krytej dachówką. Koszto- 

j«i obliczony na mniej więoej 19 
ęs. 750 k. Ponieważ bndowa ma być 
*ddana w przedsiębiorstwo w drodze 

przeto pp. przedsiębiorcy, chcący 
^tiąć udział w ni niej jzym konkursie 
Jtchaą przesłać Bwoje oferty do komi- 
wtu budowy najdalej do 1 paździer­
nika 1904 r. Odnc śne plany przeglą- 
wąć i bliższyoh wiadomośii zasięgnąć 
5*tua na plebanii w Wielowsi. poczta 
•^kdbrzezie. 2834 1 9

Panienki
Jjzęszczające do zakładów naukowych, 
W|yjmqje wdowa bezdzietna po Wyż­
nym urzędniku na mieszkanie z ca- 

utrzymaniem. Na żądanie osobne 
nkoje oraz fortepian do użytku kon- 
^  wersacya niemiecka i francuska, 
^lica Łobzowska 1. 8., I  piętro drzwi 
w na lewo. 8861 11 12

przyjmę kilku studentów
sdnich Bzkół z lepszego domu Zape- 

Tbiam troskliwą opiekę. Kraków, ul. 
^r. Jana 1. S8, I p. S. Lanca senior 

2718 4 4

( A K ł i i D

tamifliiarslo-rMIlarsKi
pod zarządem 1361 1 0

Jdzcfa Kuleszy
naprzeciw  cm entarza 

k ra k ow sk ieg o
śn iada ua składzie wielki wybór 
Gotowych pomników z piaskowca, 

Marmuru, granitu i labradorn.
„— je się wykonania grobo­

wców jak w miejscu tak i na 
Stowiacyi, według własnych lub 

dostarczonych rysnnków.

Z n a k o m i t e

bulion i pasztet
* d t e b l #  i  d i i e z y i u y

* ^ b ia  restauracy* „ p o d  D ę e e m ' 
n Krynicy i wysyła takowy także do 

każdej miejasowośii.
Cena za 1 kg. bulionu 4 i 5 fi.

2 , t, r. i* Pasztetu 2 i 2 *0 fi. 
*4vnówienia uskutecznia się zaraz od 

wrolną pocztą. 2 7 8 4  g 3 

^ y M » r d  t h ą e iA s k l  Krynica.

U d z i e l a m  1 e k c j j
Jf^gotowawczyob do egzaminu z ra- 
Trbnkowości ogólnej, państwowęj i ku- 
f^jk iej, według oatatnioh wymagań 

*. Komisyi ogaaminaayjnej. Lekaye 
»*^ą się odbywać pojedynczo lubzbio- 
^“»o. Warunki b»rdi0 przystępne. 
Łłl*domośi w Krajowym s k ł a d z i e  

ś c i a n  karczyiskicb Kraków, ulica 
Fioryańska L. 8 6 . ggoy g g

IM

daw ien daw na ze awej dobroci t  zapachu znaną praw datw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K R

zbioru maj o wago polan H A I D I L  17M

W .  A Z J A L Ł A O W I O Z i J L
W  B R O D A C H  u  pograniczu nwfjtkiia.

1 funt „FAMILIJNEJ' b. d o b r e j ....................................................23r. 1-40
1 funt „MELANK DE MOSKAU" w oryg. opak., najlap. . .
1 font „WPERYALu aosartdąj w oryg. o p a k ,........................
1 funt „OKRUCHÓW* z najlepsz. herbat kwiatowych . . .
KAWA CEYLOk znakomita 5 kilo franco..................................

C rR Z Y B K I L ite w sk ie  te g o ro cz n e  1 kg.

8 -BO
8-50
1-20
t -
4'—

INI

Najwî szy sflai Siipra mm ilo szycia i Mc
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawnięj 1779

J . IW AlSICikIBOO
Kraków, Rynek głów ny L  1 8

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Central Bobbin, odzna­
czające się znakomitą konstrukcyą i nadawy, 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przyśrabywania in-

nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167769).
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła­

szają, że tylko oni wyrabiają m aszyn y
S in g e ra  i  C en tra l B o b b in , o ś w i a d - _________________
czam, ze twierdzenie to jest rozm y ź ln em  k łam stw em , gdyż w Eu­
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901 , wyroku sąd® najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu j d. 26/8 
1886 i t. d.; z ttórych Każdy może się łatwo przekonać, <ie wszelkie spory 
odnoszące się do ożywania nazw: Singer i Central Bobbit firma Singer 
Co. dawnięj 0. Neidlinger p rz e g ra ła .

Będąc w stosunkach z firmami światowąj sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przed aj ę je: ręczne od 97 złr., 
nożne od 35 złr. wyżąj.

Nie mąjąe oałyah zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie.

ą w t T u m m m m m i m m m m m i m m g

S  ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO|

„CUN RD“ « LIWERPOLU 3  
5!

J  przewozi n a jta n ie j i n ą jw y g o d n ie j pasażerów ^
p i  towary x  T r ^ j e s t n  d o  N o w e g o

Następujące parowce odchodzą z T ryjestu : 
,U L T O N IA * dnia 3-go W rześn ia  1904 r.
„SLAVONIA* ,  17-go ,  ,  ,
„PANNONLA* „ 1 -go P aźdz ie rn ika  „ „

dla Galicyi z W. Ks.

a
3
3

£  Zastępstwa dla Galicyi z W. Ks. krakowskiom

I  JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6.
a i i i u i i i i i t u i n m i — l u u m i u t u t t i m i  ;

n P f l l l i n  to w a ry  z ło te  i  srebrn e , z 3 oh letnią
•  ( M l  HU A o g A l  A l  pltemną gwarancją. Oryginalne ceny fabryczne.

F a b r y c z n y  a k l a d  *  ł t a Ł S a w z a l  ZEGARMISTRZ, Wlen IV., ■&, z e g a r k ó w  j b O l l l i e i ,  Margarethenstraaae 38-G.
Największa i najstarsza firma założona w r. 1840. Najwyższe 
odznaczenie .Grand Prix“ i wielki złoty medal, Paryż, 1904 
Bemontoir niklowy zlr. 160, stalowy ozarny remont, złr. 190. 
Bemontoir Bystern „Roskopl" patentowany złr. 2 —. Oryginalny 
„Roikepf kolejowy* (nie system Boskopf) złr. 3 50. Bemontoir 
goldinowy (podwójno kowerty) złr. 2 90. Prawdziwy srebrny 
remont, złr. 3'—. Prawdziwy srebrny remont (podwójno ko­
werty złr. 3 50. Bemont. tulski ze złotym c. k. austr. państw, 
orłem, herbem węg. lub pięknem polowaniem złr. 5 —. Praw­
dziwy srebrny łańcuszek złr. —-96. 14 karat, złoty remontoir 

złr. 7-60, 14 karat, złoty łańcuszek złr. 10 —. 14 karat złote pierścionki złr. 1*80. 
Zegary pendnłowe, 2 wagi 130 em. długie złr. 10 76 Okrągłe zegary kuchenne 

złr. 1*86 Budziki niklowe złr. 1-—. 2502 2 6
Wrazi* alopadebanla tlę odaleula, lub zwraou pieniądze Proszę żadaó kartką 

 kare8 ptndeBcy]aą mój wielki ceaalk z 900 rydzami gratis I opłatnie.
33SS

P osadzki kościeln e, i
le akc. Torazjstwo wpbów mietaji

(przedtem C. S ch lim p .) |]
Biuro centralne: W ie d e ń , I .,  S e ile r g a s s e  1 4 .

Płyty zendrówkowe na shodnlkl, podwórza i korytarze klasztorne
jjj Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów 
lj|]i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach,
H łazienkach parafialnych i t. d.
O Rury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po­

jedynczego do nąjozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 
w wielu kośeioł&eh i klazztoraeh, w kziążęeo-areybUkupim pałacu 

W Wiedniu i t. d. 2227 9 20
Proapekta i koaatar/ay bezp łatn ie.

P rzejezdnym
wynajmuje pokój frontowy umehlowa- 

z pościelą n;y  .
dzeniem.

za dzieuueui wynagro- 
Krowoderska L 17, I piętro. 

Kowalska. 8625 2 2

Masło deserowe
codziennie świeże wysyła w cenie lO  
kor. za paczkę 5 kgr. opłatnie za po­
braniem mleczarnia w  M łe tw la l r  

koło Brzeska. 2219 8  0

PANÓW STUDENTÓW
i c k ś ł  ś r e d n i c h ,

przyjmie na stancyę wdowa po 
urzędnika bankowym, na żądanie 
udziela lekcyj języka francuskiego 
konweruacyl w tymże j ę z y k u  

i muzyki. 2677;3 3
Kraków, ul. Zwierzyniecka 12.

Przyjmuję ucz|q się młodzież
Kraków, ulica Smoleńska L. 16. 

Kaschniteowa, wdowa pc notaryuszu.
2803 2 3

Najlepsze hvgieniczne paryskie

TOWARY GUMOWE
d o  c e ló w  » a n i t s r n / e k |

polecają 1763

H e i m  1 S p O l b a
Ryzek 37. Kraków, Dula A-B. 

Cenniki darmo. Wysyłki dyskretne.

rzeczy.

rozmaite meble, o- 
raz dywany, obra­
zy, lampy i inae 

Bynek 7, II  pfcr. front. 
2893 1 8

Apteka w Ciężkowicach
poszukuje u c z n ia  a ukońesomą 
6-tą. klasą gimnazyalną. W&ruu- 
  ki korzystne. 2890 l  »

ł J  W  K rak ow ie
poleca fli,

S hotelpolski
blizko koki 

prsy o liey  F loryaA akiej,
(obok bramy KloryaAskiąJ).

Posiada pokoje od n*jwykwintni^- ( 
<mych do najskromniejszyeh; 
bardzo przystępne, od 60 o t za p 
U w a f a  S Na miejscn znąjdnje 
telefon Nr. 469 do użytku Ga 
tek w obrębie Krakowa jak i dół 

, “zsystłdch głównych miast całej, 
V Austryi. 1777

- kasiieaiałald
pod firmą

ANTONI BRONISZEWSKi

B r a o i a T r e m b e o o y
w Krakowie aJ. Rakowicka L 7

podejmuje się wszelkich robót febry­
cznych. — oraz poleca wielki wy Ma 
p o m n ik ó w  t  g r o b o w c ó w  pi
ceuacb btrdzo przystępnych. 2770

Wielka nagroda ua wystawie światowe] w Pa-yźo w r. 1900.

K w i z d y  P ł y n  R e s t y t u c y j n y
e. k. uprzyw . w oda  do  m ycia  koni.

C ena fla szk i K . M.SO.
Od lat przeszło 40 w stajniach dworskich, 

większych stajniach wojskowych i prywa- 
tnyoh w utyciu do wzmocnienia przed i 
po wielkich męezącyoh jazdach, przy skur­
czeniu i stężenia śoięgien i t  d. usposabia 

konia do niozwykłęj dziel- 
,nośai w biega. Prawdziwy 
tylko z obok umieszczoną 
marką ochronną. Do nabycia 

we wszystkich aptekach i drogueryach. — Unstr. cenniki gratis i franco.
Główny skład: F ranciszek  Jan  K wlzda,

e. i k. austr.-węg., król.-rum. i ksiąi.-bułg. dostawca Dworu, aptek«x 
obwodowy, Koraeuburg koło Wiedala. 1438 8 20

czemu i suszeni i

m -22 tysięcy
sprzedałem dotychczas maszyn de szycia — bet pomocy naiętaycb ajentów. 
Jako mechanik i specjalista sprowadzam od 33 lat masayny z iibryk świa­
towej sławy, jak Pfaflf, Biesolt & Locke, Kayser i t. d. w najlepszym gatunku, 
które wyrabiają mi u P. T. Publiczności niezachwiane sanfaaie.

Masayny ręsine od 26 do 50 złr. Nożne do szycia i haftu, obrączkowa 
i CentraL Bobin od 65 do 8 8  złr. — na raty. Gotówką 10*/, taaiąj. G w aranta 
5-oio letnia.

Nauka szycia i haftu bezpłatnie. Wszelkie systemy maszyn do aayntz 
przyjmąję do naprawy.
Pierwszy w kraju skład maszyn do szycia I warstat reparaeyjay

Lic ów, Hotel Źorza. 2676 6  t

J O Z E F  I W A N I C K I
Proszę żądać cenników!  mechanik i speoyalista

t S

Żyto petkuskie
z pierwszego oryginalnego siewu
24 kor. za I q loco stacya Kocmyrzów

ma ma sp rzed a ł

DÓBR ŁUGZANOWIEE
poczta K o c m y rz ó w . 2780 s 8

morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna.

po cenie

ZARZĄD
Plon

i ®

Do codzieRRego użytku z wodą do mycia.
Chemicznie czysty K a l s e r -  B e r u  jest najnaturalniejszym, najprsy- 

j jemaiejlutym i najzdrowsaym środkiem upiększająoyrn na akśrę, czyni wodą 
1 miękką, leczy azorską i nieczystą skórę i otyni ją  ozystą I białą. Uznany 
| antyseptyoeny środek do plełęgaewaala nst L zęaaw i w leczmotwie. — 
j Ostrożność przy zakupnie I Prawdziwy tylko w ezerweuycb kartonach po

Es 15, 30175 hal. za szczezółowem objaśnieniem. Nigdy aierazpnszazaiaył 
i»lej nrydłe berakaewt, mydłe Udowe, mydło toaletowe, praazek borakoowt 

(dł zębów i porfaaowaay Kalser Baran. — Jedyny fabrykant na Austro-
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0. Mteeąe bursztynowo - olejno - lv  
Uerową farbę, najlepszą do lakie­
rowania podłóg, niepneścignioną 
eo do trwałości, wydatności i po 
łysku, bardzo łatwa do użycia, 
wysycha pod gwarancyą w prze­
ciągu s-cin godzin.

M u c ;  bursztynową firmy: Ł. Muz, 
Oendien, nadającą podłodze połysk 
ne jednem pociągnięciem.

Farty nlejne do użytku gotowe 
w rMnych kolorach.

Farty 1 Lrktery do drzwi i okien.
Farbę szybko schnącą pod pendzlem 

nazwy „LinoleuL.-.
Farby ale,ne do podłóg.
Manę wnękową i francuską do za­

puszczania podłóg i posad—k.
Sznzntkl 1 Pendzla do czyszczenia 

mebli.
8zozstkl do froterowania podłóg.
8zszotkl do zamiatania.
8rozetki do sznrowania.
Trzapaozkl trzdnewe.

„NOWOŚĆ" Piani najlepszy środek przeciw 
grzybowi, Exłoatnr, Antlmerallen 1 Karballeeum Tio ►' a* do knrzn.

Szozotai 1 Aparaty do ezyszcienia 
dywanów.

Papiery transparentowe.
Artykp^y do esy szczenią sprzętów 

domc ycn.
„Rap.doi" nie prze cignioay płyn 

do czy«»czenia metali.
Artykeły do prania.
Matoryały do świecenia.
Artykuł, sygieniczne.
Farby ao farhowarir materyj i piór.

Unawkl bezpieczeństwa do opasywa- 
nia się przy mycin okien.

Średkl dednfekoyjne.
Środki owadognbne.
Przedśolśłkl z Linoleum, ceratowe 

i japońskie.
Chodniki kokosowe.
Rsgózkl kokosowe, żelaane i szczot­

kowe.
Ceraty na stoły i meble.
Lakier, Kreda 1 Sąbkl do tablic

cjuoolnych.

polecają po cenach najniższych

H E I M  i  S P Ó Ł K A
KraMY, Byaek 37, Lisia A-B.

Lawa Teaala, kr. Jęty, Kule 1 Kręgle, Hamaki, 
Piłki gemowe 1 nożne, Hu­
śtawki, Przyrządy ghana- 
atyozae, — Przybory da

rybeławetwa. ~

| W  Ł I M O Ł B B I  C E R A T A  C H O D S I K I  * « |

Idfttffl W  tottósttej 
OraWładytl Mlłkowskłego

XnUv 6, śk. tan (Hatoł 8mM) 
ryeda iw *tr i do nabożeństwa 

p-*~ tytułem:

M odlitewnik katolicki
zHdi' modlitw najpotrzobrlajszych 

p i p i h l t  adpeataal a Marzonych «eb- 
ea łi u ło i/ł k a . 8 .  B .  (str. 400 w 39-ce).

KfĘtiSit’t* (•, c*totersj%c» nojtssnio-
Majise modlitwy, druków*** bmrdeo 

najpiękniejszym welinie 
x< ■ 'wÓdl % różową n* każdej stronnicy, 
* rrbnrm sit wyratnemi, bo zupełnie 
unesmi czcionkami to formacie małym, 

koaztnjo boa oprawy 3 tor- w oprawie 
jiadkiłj a płoTa angielskiego, brzegi 
msowt 3 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 

«ś aajlepnego ssagrynn gładkiego, brze- 
p . iłoć ae okrągłe S k. 50 gr., w ia- 
xkdie op.awie, braogi niebieskie a 11- 
a w u u  Jotom  tti 6 k., w aki«. r?ra- 
9U, knogi kocone a paskiem ekórsa- 
zym inmizst klamerki J k M g. i w roa- 
miNpah drożaryJi oprawach. 788 

Tamte wjir I: Najtańszy P r a e  
r o d a ik  p<« K r a k e  w ie. — Cena 

3ti halerzy.

Panienki zamiejscowe
uczęszczające do H xkól publicznych 
w Krak: ie, znajdą w świeżo zakła­
dającym się waorow ym pensjonacie od­
powiednie nmiesaocenie i opiekę. Ceny 
■miarkowane. Zgłoszenii przyjmuje 

aię pod adresem: ulica Studencka 1. 2 
U l piętro, między godz. 2 a 6 popoł. 

2832 1 5

N ow ość! D aw no oczekiw any w yn alazek !

!!5C0 papierosów na godzinę!!
L .  £  K C Y J

p o i i n k e j e  Budinanystkc — Zgło­
szenia pod „F. S.‘ , do Administruayi 

,Głosu Narodu" 28?9 1 3JL
swobodnie patentowaną 

2824 1 12
mrżna zrobić zupełnie lekko 
m-szyiką „ F e n ls ! 1

Wyptłnla rowao — ale rozdziera tatki — aalema 
illwla wysypy w sale sio tytorU ' — Jeet wc Je ale de
zepsucia! — Sortyment w 6 cih grubościach tutek. 

Do nabycia po 3  korony za sztukę w pierwszo­
rzędnych trafikach i handlach gal ant., w większych 
fal rykach tutek lub — za poprzedniem przesła­
niem należyteści i Nru tutki — n firmy:
H s w e r i h  1 H l e e z e ń s k l ,  ageneya handlowu 
we Lwawle, generał zastępcy na Austro-l egry. 

Wazelklo Inne przyrządy a peławlcznym rezaltacle, wnet pea lara różnicy w o nie, 
aa w Abec maszynek „Fem ix" zup Ml. bezwartościowe!

Nowo otw arta

PRACOWNIA SU K IEN  DAMSKICH
MARYI STYPULSKIEJ

b. kierowniczki magazynu J. Sobolewskiego 
_  K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  L .  1 3 .

PODZIĘKOWANIE.
V gtęhokim smutku pogrążona, 

składa z» oddanie ostatniej przysługi 
ś. p. F r a n d s z L o w l  F i i r o w a r -  
c w y k o if i  Prsewielebuemu Hucho- 
wieństwu, Towarzystwu .Sokół", Ra­
dzie uiia ta Krakowa, Towarzystwu 
pożyczkowemu i Oszczędni ści, Odózia- 
łowi Straray ugiiiourej, Harmonii, oraz 
wszystkim Przyjhuioiom, Krewnym i 
Znajomym Zmarłego . Staro ■ poldęie 

„Bóg zapłać:t Sodl 1 .
Tf down z dziećmi.

P i b s z r t s r g K
Kraków, ul. liaszv.^a L. 9. 279635

P A N I E N K I
uczęszczające do zakładów naukowych 
znajdą odpowiednie umieszczenie i o- 
piekę u wdowy po dyrektorze szkół" 
średnich. Fortepian do użytki. Ulica. 
Czysti Nr. 1, II  p. drzwi na prawa. 

2827 2 5

!  P ryw .

Seminaryum Żeńskie
„Św. Rodziny^

przy ul. Pędzichów L. 15.
i Wpisy rozpoczynają się 

29-go Sierpnia. 2826 
Bok szkolny 9 W-ześnia. 

Dyrektor: prof. i. Gebhardt. $1

Studentów
z niższych szkół gimnszyalnych jak 
zawsze tsk i tego roku, ręcząc za tro 
sLliwą opiekę i nadzór, urry domnwym 
nauczycielu, który może dawać kora 
pitycyę przyjmuje l i .  Ł a t k i c w i c z  
ulica Niecała Nr. 9, II  gie piętro 

w Krakowie. 2785 J 3

P o s z u k u j e  s i ę
dzierżawy kuchni

większej na własny rachunek lnb też 
restsuracyi, może być i hotelowa. Nad­
mieniam, iż mam do tegoż interesu 
kompletne urządzenie Łaskawe zgło­
szenia upraszam pod -dreoe.! „D. H." 

poste restante Krynica.
2798 2 3

Tiwjijjstii
Kraków skie

0
przy Zakładzie Zastawniczym Wlilaa 

L 3 w Krak -wie
arzjfjnuje wkładki oszczędności 

i p łaci 6 ° /0. ssał
P A N I M f iĘ

ae szkół średnich przyjmie rodzina o- 
bywatelska, której córka jest nauczy­
cielką. Fortep‘sn i konwercacya nie- 
l i i  'i i  jakoteż i pomoc w naukach na
żądanie. Ul. Wolska Nr. 3, II  piętro.

2880 1 2___________

S t u L c L e n c i
znajdą rmieszczenie i troskliwą opiekę 
z  gwarancyą za dobry skntek w nau­
kach. Forteli, n w miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności p. Józef Fa- 
derewski Kraków, ul. Garbarska Nr 4 
13 p. front przez ganek. 2742 4 6

„ M e rk u ry "
GAZETA LOSOWAŃ i HANDLOWA.I

D okładne wykazy wszystkich c i ą g n i e ń , ]  
popularny dział handlowy.

P renum erata: całoroczna 3 korony 60 hal., | 
do hońca roku tytko 1 kor. 20  hal.

B erplatne dodatki: BOCZNIE FINANSOWY| 
i KALENDABZYK BANKOWY.

A dres:  Administracja „Merkurego* Krakówj 
Bynek główny L. 5. i 814 l o

Młody człowiek
urzędnik z zabezpieezuną pensyą pra­
gnie pozneć przystojną młodą panienkę 
z posagiem 12.000 koron w ceiaeh ma- 
trymi nialnyeb. Fotografia wymagana. 
Za dysl recyę rę zy się. fcssk. rgło- 
szonia do Admii istracyi „Gł. Narodu" 

pod „Kawi ler". 2833 1 3

Potrzebny jest zdolny chłopiec
u a praktykę do handlu korzennego

Jan? Henryka Modelsk<ego
w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

32811

U C Z E Ń
z ukończoną 8 go klasą realną lnb gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz umieszczenie

w Cukierni Lwtwfkiej
i fabryce czeiolady

J A N A  M I C H A L I K A
Kraków Floryiń 4 .  45. 2777 6 15

PotrAe saraz 4.000 tor.
n ■ pewną hipotekę realności, na czas 
dłuższy, pod ad.eiem: poste restante 
-Jl. Z." Kr-iaów. 2801 3 3

W YKŁAl) Y
n t a k  rachunkow ości 
państw ow ej i  buchał- 
tery i a rękojm ią złoże­
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak i w latach po­

przednich 2822 l l  0 
przy placu 9Eatejki 1. 9.

W. Grzybek,

Ważne dla Rodziców!
Przyjmuje się P .  P .  S t u d e n t ó w
z niższych i wyższych szkół z całem 
utrzymaniem, zapewniając rodzicielską 
męską i kobiecą opiekę. Na życzenie 
pomoc w naukach. Bliższa wiadomość 
przy nli>y C z y s te j  Ł .  3  parter, na 

prawo ! 28^8 2 3

Oryginalne

SIHBEHA MAS2THT DO SZTCH
I m ię

„ S I N G E R U
jest dla

MASZYN DO SZYCIA
skutkiem światowej sławy, jaką 
zjed nała sobie nasza ftbiyka przez 
50-' ef nią sumienną działalność —  

najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wzorowej 
konstrnkcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i fiim trudniących i ię sprzedażą, 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wpro^a.lzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „ C e r t r a ł  B obbin “ a nawet pod na­

zwiskiem „ « U n g e r “ ! net
Ni# należy zatem pozwalać się w bład wprowadzać 
i nie zadańalniaj się wymijającemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapylać się przy kupnie maszyny do szycia 

czy maszyn? pochodzi od naszej firny.

SINGER Co. Towarzystwu
A k cy jn e  M aszyn do S zycia

K r a k ó w  —  u l i c a  S z p i t a l n a  It*  4 0 .

FILIE Bzeezów , u lica  3  K aja Ł. 5, 
Tarnów , u lica  W alew a L, 4/5. 
Kewy Sącz — JagleLIoiskją.

W zachodniej GaEicyi: Chrzanów, u lica  W łcktewieza.

1 H alki jedwabne, wełniane, batystowe f] isii 
] II i kretonowe p

zna tiamska, męska i dziecinna w wielkim wyborze.
CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. ą o

U « m w  JA. ^ e y e r  1 1 ?p6łKs JttkitBBlcc
I p o  dzień nowości w bluzkach jedwab- lilyi 
I U wełnianych i batystowych. |J

rc&y trykotowe jedwabne, wełniane < bawełniane.
Pończochy i skarpetki dla Pań, Parów i dzieci.

Wydawca: Dr. Antoni Beanpri. Bodsktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaurrf. 
Fapisr - fabryki ijYcIkowsklch ty Bielsku.

W drukami W, Korae-kieg: w Krakowie.


